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P O W C B  Z
Rządzić znaczy przewidywać, twierdzi 

francuskie przysłowie: rząd  może się opóe- 
r'ić tylko m  podstawie umiejętnego prze- 
Mdywaiaia, o ile potrafi z niego wysnuć 
właściwe wnioski.

W obliczu klęski powodzi, k tóra n a ­
pędz iła  W arszawę i bliskie jej okolice, 
W eba, niestety,, stwierdzić, żc właidze sa­
morządowe W arszawy nie wykazały |uimie- 
iętności rządzenia1.

Nieubłagana konieczność wylewu W i­
sty przewidywana była przez wszystkalch; 
rozmiarów przewidywanego wylewu nikt 
"kreślić nie mógł, należało się więc przygo­
tować na najdalej sięgające jego skutki.

Przygotowania te były obowiązkiem 
M ad z samorządowych i powinny były iść 
Yy dwóch kierunkach: 1) technicznym, któ­
rego zadaniem było, w  granicach możności, 
Zapobieganie nieszczęściom i usi-anowte.nw 
yOmun&acji dzielnic zalanych z miastem 
’ 2) opieki społecznej, t. jj. udzielania m a­
terialnej pomocy', schroniska i żywności 
ofiarom powodzi. _ . .

W  jednej i drugiej dziedzinie koniecz- 
**ość współ ci ziałainrla w akcji władz pań­
stwowych i przyciągnięcia do współpracy 
^rgantizacji społecznych była oczywistą, jak 
i konieczność objęcia tą akcją niettylko 
Warszawy, ale i otaczających ją wsi i siko- 
^rdyaowama jej z akcją W ojewództwa 
Warszawskiego.

Ale prowadzenie akcji na  torytarjum  
hliasta należy do władz stolicy, do Magis- 
hatu  i do niczyich rąk  nie powinno było 
hyó oddane, a otdpowiedzialwość za sposób

traw ad żeni a akcji, szczególniej akcji opie- 
tińczej, na niczyje barki przełożona być

może. Bierna ro la ppadstatwrdieili mia­
sta' n a  korderejrejach, a&iniciowonych przez 
Caerwony Krzyż, czy przez komisarza 0* 
bieki Społecznej, obawa zaangażen-arna saę 
itod j^dtmkdlwiek względem, potzostawienie 
''wszelkiej inicjatywy i kierownictwa czyn­
nikom rządowym liub społecznym, są dal­
szymi dov.T.daxiH braku poczucia' obowiąz­
ku i odpowiedzialności władz samorządo­
wych.

Żadnych przygotowań, żadnej iniefa- 
ły vcy, żadnych zobowiązań-—tak da się okre­
s ie  akcja, a raczej brak wszelkiej akcji 
M agłstrata przed powodzią.

Nawet po wylewie Wisły M agistrat cze­
ka na inicjatywę zzewnątrz.

Wniosek na Radę Miejską o asygno- 
wtainie niezbędnych hmdsusizów na pomoc 
ofiarom powodzi, przyjęty jednogłośnie 
przez Radę Miejską, nie jest sformułowa­
ny przez wiceprezydenta Rot term unda, do 
którego należy zwierzchnie kierownictwo 
W ydziału Opieki Społecznej, ale przez 
przywódcę opozycji w  Radzie, tcw. Jaw o­
rowskiego...

Straż ogniowa1 miejska ze zwykłem po- j 
święceniem pracuje niezmordowanie, ale 
nigdzie nie widać akcji W ydziału Opieki 
Społecznej. Czy k to  z powodzian .się z nią 
rpotkał, czy poza instytucjami dobroczyn- 
nesni ktokolwiek od W ydziału otrzymał ja­
kąkolwiek pomoc?

Zdawalcbv się, że w takich chwilach 
cały personel W ydziału winien być urucho- 
mSotny, korzystając z wszystkich środków 
komunikacji, samochodu prezydenta, po­
wozów wiceprezydentów. Służyć pomocą 
ludności zagrożonej, być we wszystkich 
dzielnicach, na Siekierkach i na Potoku, na 
Czerniakowskiej i na Pelcowiźnie Nie cze­
kać aż ludzie z dachów wołać będą do prze­
latujących aeroplanów o kawałek clileba, 
ale przedtem chleba im dostarczyć!

W  okresie klęski Ludności stolica p*> 
winna odczuć, że sama sobą rządzi, że ną 
jej czele stoi wybrany przez nią Magistrat, 
który o  potrzebach jej myśli, nie czekając, 
by potrzebom tym zadosyć uczynił kto in­
ny  przedstawiciel rządu czy człoW:e<c
dobrej w ńli W  ciągu wieków klęska powo­
dzi niejednokrotna© nawiedzała W arsza- 

 nigdy jednak władze Rzeczypospo­
litej miejskiej — prezydent, rajcy  i ławnicy 
ani późniejszy U rząd municypalny, atni na- 
wet urzędniczy Magistrat za czasów rosyj­
skich, nie zachowywały się w  sposób tak 
obojętny, jak to  czyni M agistrat Samorzą­
dowy .stolicy.

Rządowy komisarz Upieki Społeczna) 
na m. st. W arszawę, którego istnienie uwa­
żałem zawsze za zbędne, a  działalność za 
bezprawnie wkraczającą w  dziedzinę obo­
wiązków samorządu, — wobec bezczynnoś­
ci władz miejskich, pracą swą w czasie po- 
wodżi uzasadnił konieczność swego urzędu.

Teodor Toeplifz.

ne domy, położone w dolnych dzielnicach mia­
sta — wskutek czego ludność najuboższa po­
niosła olbrzymie straty.

Poseł Malinowski znów biega, sprowadza 
przedstawicieli miasta i województwa na 
miejsce katastrofy. Panowie ci kiwają głowa­
mi. rozkładają ręce, zrobić nic nie mogą bo... 
papiery w Warszawie, p. Minister nie podpisał!

Jedzie poseł do p. Ministra i dowiaduje 
się, że papiery odesłano z powrotem, żc po 
2-ch latach trzeba zacząć od początku, bo..- 
wnioski przysłane do ostatecznego załatwienia

są za mało konkretne, brak pomiarów, tak
jakby to wszystko nie inżynierowie fachowcy, 
ale jacyś dyletanci robili. A po mieście upor­
czywie krąży pogłoska, że pp. młynarze um.e- 
ją gdzie należy smarować, więc sprawa będzie 
wlokła się bardzo długo — młynarze będą za- 
cierali ręce — woda będzie wylewała a czyn­
niki rządowe spokojnie, mając wiele czasu, bę­
dą medytowały, jak zrobić nowe wnioski i no- 
w e  pomiary. ^

Sprawa Hammerlinga.

Powódź w Lublinie.
Od dwóch przeszło lat toczy się watka 

Między Magistratom miasta Lublina a właści- 
pieiam: olbrzymiego młyna wodnego, braćmi 
Krauze, o uzdrowotnłenie dolnej dzielnicy Lu- 
Nina. Br. Krauze, posiadacze młyna na rzece 
bystrzycy, stopniowo w ciągu lat, otaczając 
fzekę groblami, zmienili jej koryto — spiętrza­
ne wx*dę do kilku metrów, wstrzymując spa- 
dek wód. Wpłynęło to ogromnie na zabagnie- 
ftie nietylko rzeki i łąk, w śródmieściu obee- 
**'« znajdujących się, ale niesłychanie zawilgo- 
ciło mieszkania w domach, położonych wzdłuż 
bystrzycy i Czerniejówki.

Szerzonie się epidemiczne chorób z wyżej 
b°danvch powodów zmusiło Magistrat miasta 
do walki. Wąskie upusty w tamach przy mły- 

doprowadziły do zadania szeregu ulic przed

d w o m a  laty. Od togo czasu zbierały się cią­
gle różne Komisje, redagowały wnioski, przy­
znawano, ie  jest źle, te trzeba wodę o kilka 
metrów opuścić, a młynarze, niewiele się tym 
przejmując, robili swoje i ciągnęli pasek oo się 
zowie.

W końcu roku ubiegłego nareszcie papie­
ry trafiły do Min. i wyleżawszy tię w różnych 
szufladach kilka miesięcy, wskulek interpela­
cji posła tow. Malinowskiego, zostały wzięte 
do rozpatrzenia.

Ale zarówno biura Dyrekcji w Lublinie 
j*k i biura Min. robót publicznych w Warsza­
wie znajdują się na piętrach, są suche, zdrowe, 
powódź im nie zagraża, więc się nie śpieszo­
no. Tymczasem w tych dniach rzeki wezbra­
ły  a nie mając ujścia pod młynem, zalały b'cz-

iW swoim czasie prasa podała — roze­
słany przez Pata  —  wyrok Sądu m arszał­
kowskiego Senatu w sprawie Hammerlin­
ga. Uzasadnienia jednak wyroku nie poda­
no do wiadomości publicznej- Wobec tego, 
że sprawa Hammerlinga znowu stanęła na 
porządku dziennym z powodu podniesie­
nia jej przez władzę prokuratorską Stanów 
Zjedn. — podajemy tu uzasadnienie wyro­
ku w całości. Jest ono bardzo ciekawe,

•Działo się w  Warszawie na posicdneimui Sądu 
Honorowego Marszałkowskiego Senatu Rzeczypo­
spolitej z dnia 9 — 21 grudnia 19123 roku.

Sąd. H o n o ro w y  M a rs z a łk o w s k i  w składzie:
Superasbiter: senator St, Nowadworsdti.
Arbitrzy: senatorowie A  Banaszek, B. Bie­

lawski, przy udziale zafetępcy interesu publicznego, 
senatora St. Kopcińskiego, rozpoznawał sprawę za­
rzutów przeciw senatorowi Ludwikowi Hammer- 
łingowi.

W notatce, umieszczonej w  Nr. 81 dziennika 
krakowskiego „Naprzód1' x idtoia 1 kwietnia 1923 
roku, senatorowi Hammerlingowi zarzucono, t e  sto­
jąc odr roku 1909 na czele zorganizowanego prze­
zeń syndykatu prasy obcojęzycznej w  Ameryce, 
umieszczał w pismach artykuly-reklamy w  duchu 
antyprohilbicyjnym, następnie zaś zrobił swoje biu­
ro środowiskiem agitacji pro-niemsedkiej, za co 
Rząd Stanów Zjednoczonych miał go skazać aa 
utratę obywatelstwa amerykańskiego, wysoką 
grzywnę i banicję ze Stanów. Zjednoczonych.

Na skutek tego artykułu, sen• - Hammerling 
zwrócił się w dniu 5 kwietnia do Marszałka Se. 
ca tu o przekazanie sprawy właściwej komisji i da­
nie mu możności wykazania, te informacje podane 
w prasie nie odpowiadają rzeczywistości

Marszalek Senatu, zgctótnie z art. 86 Regulami­
nu, przekazał sprawę Sądowi -Honorowemu, mia­
nując jednocześnie sen. S t. Kopcińskiego zastępcą 
interesu publicznego, zaś sen. B. Biekawtskaega 
arbitrem, następnie — na skutek zrzeczenia się 
przez sen. HammerEnga przysługującego troi pmaiwa 
mianowania drugiego arbitra — -sen. A. Banaszka 
drugim arbitrem. Na -superaribitra powołany zo­
stał, w  drodze 91 ant Regulaminu «ea. S t  Nowo­
dworski. Ostateczne ukonstytuowanie się Sądu 
oraz pierwsza rozprawa odbyły się  w dniu 20-go 
kwietnia 1923 roku, prayczem na wniosek zastęp­
cy interesu publicznego, udzielono mu 3-mie«ięcz 
ocgó terminu na (zebranie dowoddów i postawienie
konkretnych wniosków. , .

Wnioski te zostały złożone pierwotme ustmc 
w d  24 piżdziernaliflB, następnie zaś w zmodyfiko­
wanej ostatecznie sprecyzowane) fonnie, na piśmie 
w A. 14 listopada 1923 roku.

(Zarzuty te, tak, lak zostały ostatecznie ujęte 
w tym ostatnim piśmie sprowadzają się do nastę­
pujących twierdzeń:
1 Przy staraniach o uzyskanie obywatelstwa Sta­
nów Zjednoczonych, sen. Hammer,ling fałszywie 
zeznał, podając, jako miejsce -swego urodzenia Ho­

nolulu na wyspach Hawajskich zamiast DoroCho- 
wa w Małopolsce, jako datę urodzenia rok 1874, 
zamiast 1870; podpisał z e z n a n ie , że przybył ostat­
ni raz do Ameryki 20 maja 1895 r , a więc miesz­
kał taan stale 5 dat, podczas gdy przybył 1898 ro­
ku, naturalizował się zaś wi 1901 r., źe opuścił wy- 
spy Hawajskie, nie mając 18 lat, gdy wt rzeczywi­
stości miał lat 28.

2. Wstępując w związki małżeńskie wi Ame­
ryce, p. Hammerling podp.sał ponownie fałszywe 
zeznania co do swojego wieku- : miejsca urodzenia 
oraz złożył fałszywe zeznanie, że dotąd nie wstę­
pował w  związki małżeńskie i1 nie rozwodził się.

3, Stanowisko p. Hammcriicga w  sprawie 
propagandy przeciw dostarcziaziiu przez Sóeny 
Zjednoczone Ameryki Północnej broni aljanitam, 
która okazała się propagandą, mającą swe źródła 
w ambasadzie niemieckiej, (budzi poważne -podej­
rzenia. ,

A Sen. Hammerling, stojąc na czele syndykatu 
prasy obcojęiycznej, pismom polskim płacił bar­
dzo mało za ogłoszenia, a pobierał opłaty od ame­
rykanów podług ogólnych zwyczajów.

5. Sen. Hammerling prowadził w  pismach agi­
tację antyprohibicyjną

6. Sen. Hammerling nie miał ustalonego sta­
nowiska co do swej narodowości i podawał się 
raz za , ,pól-polaka, pół-czecha , raz za „au-słrja- 
ka", mówił o „zniechęceniu do tego, skąd przy­
był".

7 Nie jest wyjaśnione, czy Senat Stanów 
Zjednoczonych, po przeprowadzeniu badań prze* 
Komisję Prawniczą, wydał jaką opinję i czy bada­
nia te spowodowały dla sen. Haonmcrlinga koose- 
kwwncje i  jekie mianowśoie. K rą ż ą  pogłoska, ńeseo. 
amerykański King w rozmowie z ambasadorem 
Gibsonem dał wyraz ujemnej opinji o sen. Ham- 
merlingu, oraz, że ambasador Gibson zwracał się 
do Ministra S Z. z dwiema depeszami, z których 
w jednej odradzał, ażeby sen. Hammerling towa­
rzyszył Ministrowi Skarbu w podróży, w drugiej 
ia ś  w imieniu Departamentu Startu w  Waszyngto­
nie cofnął wizę, udzieloną p. Hameriiugowi.

Na stwierdzenie zarzutów powyższych .zastęp­
ca piśmie w dniu 28 ‘listopada., ókladtąjąp jedno 
angieCśkka, wydana, w  roku 1919 w Nowym-Jorku 
pod tytułem .A  menace to Americanization 
przez niejakiego Zottiego, wnosił o przesłuchanie 
w charakterze świadków vice-miniatra Spraw Za- 
gtanicanych M. Seydy, na etwi end zenie zarzutu 
7-go, oraz sen Nowickiego i posłów Fiderkiewi­
eża i> Zygmunta Piotrowskiego dla wyjaśnienia 
tryba naturalizacji w Stanach Zjednoczonych, na­
stępnie 7«* wnióeŁ o wystosowanie zapytania de 
odpowiednich władz w Amtryca, czy badania Ko­
misji*' Senatu Stanów Zjednoczonych apewodowaty 
dla sen. Hammenlinga konsekwerucie i jaikin mia­
nowicie; -przy rozprawie dn. 6 grudnia een. Kop­
ciński zrzekł się «w. Nowickiego.

Na zarzuty te sen. Hammerling złożył -odpowiedz 
na piśmie *w dniu 38 liotopdda, składają^ jedno-

i
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coeśme tom profcokułów Komisji Senatu Stanów 
Ztednocronych z roku 1918 pod tytułem: „Breriniź 
aod interests and Gtrman propaganda—Bea­
tings before o  subcomdttee on the Committee judiicia. 
ly  Uniibed States Semite sixty fifth congress secoadł- 
scnsion pursuant to  S Res, vol. I", z których wy­
jątki stanowi główną treść 'ksiąifki Zottieigo, dwa 
'tomy pisma syndykatu Prasy Obcojęzycznej „The 
Am encaa Leader" oraz 94 dowody wi językach pol-

•kim i angielskim, z  tłumaczeniami zafega&zowa- 
J*ema prziez tłumaczy przysięgłych. Jednocześnie, 
zarówno w piśmie na imię Marszałka Senatu z  dm. 
14 kwietnia 1923 rdku, jak i w odpowiedzi z dnia 
28 listopada sen Hammettinig prosił o zbadanie ca­
łej jego przeszłości1 i o orzeczenie, czy jest g odzień 
spełniać nadal na równi z innymi obowiązek oby­
watelski.

(D. c. n.).

Cały stzereg państw europejskich, z An- 
glją i Włochami na cziele, uznał rząd so­
wiecki die jure. Sowiety dobijały się o to 
od lat i obecnie przez nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych i handlowych z Za­
chodem otwierają się przed Rosją możli­
wości poprawienia, sytuacji zewnętrznej i 
i wewnętrznej,

Ale to, co dla Rosji i jej interesów 
państwowych jest rzeczą pomyślną i pożą­
daną, jest zarazem niebezpieczne dla Ko- j 
tamtemu, kreowanego przez ręce sowieckie. 
Jeżeli przypuścić, że rząd sowiecki chciałby j 
rzetelnie dotrzymywać umów, zawieranych j 
przezeń z państwami Zachodu i trzymać \ 
6ię polityki szczerze pokojowej, mielibyś­
my do czynienia z rozszerzonym na stosun- 
ki zagraniczne systemem NEP-a. Wskazy­
waliśmy już wielokrotnie, jakich spusto­
szeń dókanał NEP w budowli bcłlszewiz- 
xnu i do jakich konfliktów doprowadził w 
łomde samej partj i bolszewickiej- Ale nieja­
ko odtrutką na NEP w Rosji była dla ko­
munistów zachodnich polityka Komintemu, 
który w miarę likwidowania bólszewiizimu 
podsycał w sposób nieodpowiedzialny i 
zbrodniczy złudzenia o szybkiej rewolucji 
ca Zachodzie, podżegał do awanturnictwa 
politycznego i w imię rewolucji komunis­
tycznej rozbijał organizacje robotnicze.

Obecnie spraiwa komplikuje się nier 
zrrrjernAe. Dotychczas z większych pańistw 
tylko Polska i Niemcy utrzymywały stosun­
ki dyplomatyczne z Rosją, ale oba te pań­
stwa zanadto są zaprzątnięte trudnościami 
wewnętrznymi i zbyt małą odgrywają ro­
lę w polityce międzynarodowej, by sowie­
ty zmuszone zostały do porważnegp trakto- 
,weewa swych zobowiązań, przyczem nie 
wólno zapominać, że na 'knowania Komin- 
,ternu w Niemczech patrzą przez pailoe za- 
Irówno skrajnie prawicowe i monanchistyciz- 
'ne organizacje, jak też władze, a  to  ze 
względu na nienawiść do Emtenty i Polski, 
'Oraiz do ruchu socjalistycznego.

Co innego wszakże, gdy Rosja sowiec- 
ika, jako jednostka równouprawniona, ma 
wejść w krąg polityki międzynairodtewej i 
,nawiązać normalne stosunki z mocarstwa­
mi Zachodu, wywieraj ącecmi decydujący 
wpływ ma tę politykę, a  nie szarpamema 
trudnościami wewnętrznemu na wzór Nie­
miec.

Powstają dwie możliwości. Rząd so­
wiecki może wyzyskać fakt uznania go 
przez Zachód na rzecz Kominternu. i wzmoc­
nienia wpływów tegoż za granicą, W ta­
kim rażie Rosja nietylko nie osiągnie ko­
rzyści realnych, ale przeciwnie, jeszcze

n$ sowietów.
bardziej pogłębi przepaść, dzielącą ją od 
Zachodu. Sowiety, jak zwykle, jaiwnie od­
żegnywałyby się od takiej polityki, zrzucar 
łyby całą winę ewentualnych nieporozu­
mień i zatargów na inne państwa i „socjal- 
zdraijców", prowadziłyby podwójną buchal­
te r ję osobno na rachunek rządu sowieckie­
go, a osohno Komintemu, ale prędzej czy 
później gra skończyłaby się tak, jak umo­
wa handlowa między Anglją i Rosją: szmu­
glem bolszewizmu do posiadłości angiel­
skich i  wymianą not protestacyjnych, za­
miast towarów.

Doświadczenie ostatnich tygodni wska­
zywałoby, że pólityka Moskwy pójdzie is­
totnie po tej linji. Tryumwirat, rządzący 
na Kremlu — Zinowjew, Kaimiieniew i Sta­
lin — uprawia kurs ,rlewy‘‘ w Rosji, a  Zi- 
mowjew, jako przewodniczący Kominternu, 
stasuje ten sam kurs w polityce zagramicz-.. 
nej. Przejawami tego kursu jest ohydna f 
bezmyślna naganka nia rząd robotniczy w 
Anglji, jest utrącanie elementów rozwiaż- 
niejszych w partjach komunistycznych Za­
chodu i oddanie kierownictwa tych partji 
w ręce najmniej odpowiedzialne (tak np. 
w Niemczech lewica usuwa takie jednostki, 
jak Brandler, który sparzył się już na pu­
czach, urządzanych na rozkaz Moskwy i za 
to traktowany jest jako „jaezejka socjalis­
tyczna1'), jest system osobistych protekcji 
i denuncjacji (wszechwładny do niedawna 
Suwarin - Liwszyc, oko Moskwy, został 
usunięty ze stanowiska redaktora „Biulety­
nu Komunistycznego" w Paryżu za to, że 
się wyraził pochlebnie o Trockim,a nieprzy­
chylnie o Zinowjewie. Włoski komunista 
Bombacci na rozkaz Moskwy ma być przy­
jęty z powrotem do partji, ponieważ śpie­
wał hymn pochwalny na rzecz fatszyzmu 
z nakazu sowieckiej delegacji handlowej).

Najważniejszym objawem „ziniowjew- 
szczyzny" jest jednak porzucenie hasła 
„jednego frontu'1, które nikogo już nie 
przyciąga i odnowienie hasła dyktatury 
i rad robotniczych, które ma zastąpić pro­
gram realnej polityki robotniczej i omamić 
masy robotnicze, jakoby dyktatura bolsze­
wicka „wymogła" na państwach zachod­
nich uznanie rządu sowieddega

Ta polityka przyniesie oczywiście du­
że szkody, alle sizybko zbankrutuje. Ale 
i druga możliwość — przystosowanie się 
do warunków obecnych i lojalne wypełnia­
nie przyjętych zobowiązań jest wprawdzie 
dla Rosji zbawienna, ale dla Kominternu— 
zabójcza! Stopniowe wsiąkanie Rosji so­
wieckiej w system polityki państw kapita­
listycznych oznacza stopniowe burzenie

podstaw Kominternu. albowiem Korniotern
nie może burzyć świata kapitalistycznego, 
z którwm głowa Kominternu, rząd sowiec­
ki. zawiera dkłady, mające obowiązywać. 
Nie pomogą żadne zaklinania sowietów, że 
święcie spełnią testament Lenina o niena- 
ruszanii. podstawowych zdobyczy bolszewi- 
zmu wobec kapitału zagranicznego. Tak. 
jak fala NEP-a zalała doktryny Lenina od­
nośnie do rozwoju stosunków w Rosji, tak 
też nie zatrzyma się przied jego testamen­
tem.

Tak czy owak — gmach Komintemu 
trzeszczy w swych fundamentach. Jaskra­
wym dowodem obawy o przyszłość Kamdn- 
temu było oświadczenie Trockiego, złożo­
ne przed kilku dniami jednemu z dzienni­
karzy amerykańskich. Oto Trocki zupełnie 
jak „jaezejka socjalistyczna", wypowie­
dział się za poparciem polityki rządu an­
gielskiego i wyraził życzenie, aby- rząd Par­
tji Pracy- drogą bezkrwawą wzmocnił de­
mokracje w Europie. Pogląd ten stoi w ra­
żącej sprzeczności z polityką Zinowjewa. 
Potwierdza' on, że głęboki rozłam, panujący 
w łonie bolszewizmu, w równej mierze roz­
sadza Komintam. J. M. B.
•te

Dzień Kobiet.
ŁOWICZ.

(Kor. w łasna).

W  „Dzień Kobiet’* o lby ł się ti nas wiec pu­
bliczny na rynku. Kobiet było dużo. Referat o  sy ­
tuacji polityczne i i znaczeniu dnua kobiet wygło­
sił torw poseł Śledzińsk'.

Pomimo, ie  zaczął padać rzęristy deszcz ze­
brani nie rozchodzili się, lecz stali na deszczu i 
wysłuchali w skupieniu przemówienia naszego to­
warzysza. Z wielkiem zadowoleniem została orzy- 
jęta rezolucja kobiet i z emuzj.iiir.em zgromadze­
ni wnosili okrzyki na cześć zwycięstwa klasy ro­
botniczej.

Wieczorem odbyła się pogadanka z towarzy­
szami w 'lokalu partyjnym.

Z G I E R Z .
(Kor. własna).

Dnćia 25 marca odbyła się tu  uroczysta Aka­
dem jo, na której przemawiali Iow. ta  w., ławnik 
Bronisława Chorąży, Chrupkowa ze Zgierza i . r a d ­
ny Mateusz Raczyński z  Pabjainjic.

PABJANICE.
(Kor. własna).

Dnia 25 marca r .  b  odbyła się tu wielka Aka­
dom ja dla uczczenia „Dnia Kobiet", Przemawiali: 
tow. raldlrta G ro d zicka  o  lcwestji kobiecej w Polsce
i zta granicą, tlow. poseł Szczerkowski o  pracy ko­
biet w ruchu zał.^.towym; tow. Piaskowski J . o 
rola kohiilet w samorządzie oraz o  udziale kobiet 
w naszych iwialknch wyzwoleńczych.

Po przyjęciu przez zebranych rezolucji, chór 
robotniczy odśpiewał pieśni oknUczoościowie.

L W Ó W .
(Kor. własna),

(według „Dziennika Ludowego'').
W  sali Izby rękodzielniczej odbyło się w d. 

25 b. m. imponujące zgromadzenie z okazji „Dala 
Kobiet*'.

Zgromadzenie zagaiła tew. Andraszkowa; <ło 
preuydjum powołano tow. tow. Artdraszkową, Ta­
larka i Gorczyńską.

Przemówienia okolicznościowe o zrvaczioni.il 
„Dnia Kobiet" wygłosili: tow. tow. Drabutowa,
poseł Ilausner, Andreasik (która powitała zebra­
ne kobety  imieniem Rady Robotniczej), Mar ja
Kobejko z Krakowa, Winnikowa.

Jednogłośnie uchwalono rezolucję CKW. Roz­
chodzono się, śpiewając „Czerwony Sztandar"

W sali drukarzy odbył się wieczorek dekll- 
ntacyj co-wokalny, przy przepełnionej widowni.

Układy
w sprawi! d i i i ? z i r i i j  w rolnictwieodłożone.

Rozpoczęte w dniu 20.111 b. m. układy vf 
sprarwie ustalenia warunków pracy i płacy dla 
robotników rolnych, prowadzone przy udziale 
Min. Pracy przez przedstawicieli robotników 

J  i ziemian, nie doprowadziły do skutku. Prze­
wodniczący komisji przedstawiciel Min. Pracy 
i O p. Społ. odłożył posiedzenia na wniosek ob­
szarników do dnia 7 ^cwietnia.

W ciągu tych 9 dniowych rokowań sytua­
cja wyjaśniła się bardzo wyraźnie. Obszarnicy 
nietylko nie chcą zgodzić się na poprawienie 
dotychczasowej krzywdzącej umowy, lecz 
przeciwnie, dążą do redukcji zarobków. Rząd 
w osobach przedstawicieli Min. Pracy i Rolni­
ctwa, zachowuje się dwuznacznie, co rozzuch­
wala obszarników.

Związki robotników rolnych domagały się 
prowadzenia układów, zdając sobie sprawę z 
potrzeby polubownego załatwienia umowy, 
Rząd jednak przychylił się do propozycji ob- 
rzamików odraczając posiedzenia do dn. 7-go 
kwietnia. Zarząd Gł. Zw. rolnego zbiera się 
na posiedzenie w dm. 1 kwietnia dla ustalesna 
taktyki na wypadek dalzsego oporu obszarni­
ków. Związek dołoży wszelkich starań, by u- 
mowa została zawarta. Ogół robotników rol­
nych winien być jednak gotowy na wszelką 
ewentualność. Wobec tego Sekretarjat Cen­
tralny podaje do wiadomości oddziałów .poniż­
szy komunikat:

Prowadzone z obszarnikami w ciągu 9 
dni układy nie dały żadnego rezultatu, przy­
czyniły się natomiast do wyjaśnienia sytua­
cji, bowiem obszarnicy w sposób zupełnie 
wyraźny zażądali:

1) wprowadzenia przymusowej posyłki,
2) skasowania drugiej krowy,
3) obniżenia roli o połowę,
4) utrzymania dotychczasowych krzyw­

dzących płac robotników dniówkowych.
Pozatesn obszarnicy odrzucili szereg 

naszych uzasadnianych wniosków w spra­
wie ulepszenia umowy, jak również w sprai- 
wach ochrony delegatów i pośrednictwa 
Związku przy ugmdzaniu robotników.

To stanowisko obszarników nakazuje 
nam przygotować się do walki o słuszne za­
łatwienie spraw robotników rolnych, przeto 
wzywamy wszystkich funkcjonarj uszy, de­
legatów i członków, by byli gotowi do po­
parcia Zarządu Głównego w tej wailoe.

Pozatem wyjaśniamy, iż domaganie 
się obszarników, aby robotnicy ugadzali się 
z posyłką, jest sprzecznie z obowiązującą 
urnową, i ci wszyscy robotnicy, którzy pod

12)
ZYGMUNT KISIELEWSKI.

P o w r ó t
(Pierwsza n e t t  u w ie i t l  p. t. S toŃ C fiW )

— Teraz dopiero przejął mnie ohyd­
ny niepokój, ażeby mnie tu nie przyłapano. 
Dokładnie obejrzałem drzwi kute, masyw­
ne i stwierdziłem, że od wewnątrz są One 
zaopatrzone w stalowe, potężne zasuwy. 
Jeśli pocisk nie wysadzał drzwi z zawia­
sów mogę bezpiecznie zamknąć się tutaj, 
nie spostrzeżony przez kompanów, buszu­
jących zresztą jeszcze na niższych piętrach. 
Zacząłem z gwałtownym pośpiechem pró­
bować i na szczęście obie zasuwy udało mi 
się wepchnąć w klamry. Byłem więc obwa­
rowany i sam pośród skarbów wartości nie­
obliczalnej. Spój rżałem teraz na nie, j ak 
iich pan i właściciel. Tylko krokodyl zda­
wał się nsaigrawać rubinami srwych krwa­
wych gał.

— Stałem tak przez chwilę, wstrząsa­
my nerwową drgawką. Nagle, jakby na 
czyjś rozkaz, skoczyłem dio krokodyla i 
zacząłem z paszczy wybierać klejnoty, 
drżąc zabobonnie, aby nie kłapnął szczę­
kami i nie odciął mi ręki. Garść najpięk­
niejszych kamieni włożyłem do kieszeni. 
Następnie padłem na klęczki i zgarniałem 
grudki złota i srebra, kamienie co większe, 
klingi, srebrne i złote kubki i pakowałem to 
wszystko w plecak. W tam zauważyłem w 
rogu komnaty drzwi. Oblał mnie zimny 
pot. Z świecznikiem w lewej ręce, z kaina- 
tńnern w prawej pobiegłem potykając się na 
gruzach do następnych pokoi ale żadnej i- 
stoty żywej w nich nie znalazłem. Wisiało 
tam pełno gobelinów, makat, kobierców, o- 
a-az wszelkiego gatunku, rozmiaru i treści 
obrazów i  portretów. ALe ja, co później,

długie godzimy mogłem spędzać w Śyksły- 
mie, całe dnli przebywać w Luwrze, czy 
„Museo Antieo" w Rzymie, nie straciłem 
jednej sekundy nawet na obejrzenie tych 
płócien, cesarskich. Na stołach stały porce­
lany, urny, wazy, w rogach popiersia mar­
murowe, bronie paradne, otomany, kozet­
ki, fotele, wszystko nietknięte ale ciężkie i 
niezdatne do zabrania. Śpieszmie wróciłem 
do pierwszego pokoju obu rękami ściskając 
skronie gwałtownie pulsujące i rozgrzane, 
jak lufa karabinu podczas bitwy.

— Podniosłem plecak ale był tak cię­
żki, że go nie mogłem udźwignąć. Przecią­
żyłem go. To mnie otrzeźwiło. Dotąd po­
stępowałem bez planu. Teraz dopiero bły­
skawicznie zorjentcwałem sic, na co się wa­
żę i co przedsiębiorę. Nie wątpiłem zresz­
tą ani przez chwilę o tern, ozy mam prawo 
przywłaszczyć sobie te skarby bajecznie. 
O tern nie myślałem nawet. Trzeba się by­
ło tylko zastanowić, jak to zabrać i gdzie 
ukryć. Uświadomiłem sobie, że się natkną­
łem na źródło potęgi, jedynej potęgi, przed 
którą „świat" bije czołem. Padeniną i do­
koła mnie spoczywała energja zmateriali­
zowana pracy tysięcy, dziesiątków tysięcy 
ludzi, którą ja będę kierować podług swej 
woli. Poczułem się wielkoludem o tysiącu 
ramion i serc. Z tych rozważań wstąpiła 
we mnie siła i myśl planowa, Wsizystko, oo 
wpakowałem już do plecaka, wyrzuciłem 
na podłogę i zacząłem na nowo ale już.sy­
stematycznie układać najpierw kosztowno­
ści, którym przypisywałem największą war­
tość a więc kamienie drogie, perły, korale 
wyłuskrme siłą pocisku, potem klingi wysa­
dzane klejnotami, rzeźbione kubki i solnfi- 
czki ze szlachetnych metalów, o ile nie po­
siadały napisów, w końcu bryłki złota i sre­
bra. Postanowiłem, że nie zabiorę z sobą 
więcej, niż dwadzieścia funtów a  to ze 
względiu na trudności ukrywania takich bo­
gactw oraz ponieważ musiałem zalchować 
lekkość ruchów zwłaszcza na moment wyj­

ścia z pałacu. W łado wnicy schowałem kil­
kanaście brylantów wicilakaratowych war­
tości takiej, że ocenić jej wprost i nie umia­
łem i  me ważyłem się niaweł!

— Już byłem gotów gdy w korytarzu 
zadudniło. Czerń atakowała trzecie piętro. 
Zgasiłem świece i przywarowałem u drzwi. 
Sypnęli się wzdłuż korytarza kolbami wy­
łamując drzwi jedne po drugich. Odezwały 
się i moje dźwięcznem ęchem żeiaziwa i 
dębu Ule nie puściły, Zabiegliwy i mądry 
skarbnik w mocnie zasuwy opatrzył swój 
skarbiec! Z karabinem w pięści czatowa­
łem spokc-jny, surowy, zdecydowany pa 
najgorsze. Ale korytarz ciągnął się w nie­
skończoność i pałac olbrzymi, mieszczący 
setki komnat, nęcił tajemnicą niezliczonych 
ubikacji, więc szajka zndieoierpliwiana dała 
za wygraną i popędziła dalej. Odetchną­
łem. Zapaliłem tylko j edną świecę i dokoń- 
czyłem iswego.

— Oparłem się o piramidę złotą, aby 
nieco wytchnąć po ciężkiej robocie ale k  
mogłem usiedzieć na miejscu. Pieca - pa­
rzył mnie rozgrzewając krew i wyobraźnię- 
Ha! Ha! —- śmiałem się w sobie zu< hwale 
—jestem bogaczem, jestem ni&ljor rem, je­
stem multami! j onerem, pr^ed którym 
„świat" skuli się pokornie jak pies, w unie­
sieniu śpiewając hosanna na cześć mej róż­
dżki czaradżiejskiej kv/itnącej bryiaołainu* 
Jak  pies! Koniec prywacji, upodlenia, P®" 
rażeń, zależności. Testem mocny, jak wy! 
Hola, kapitanowie! I ja dostałem się na po­
kład! Ho - ha! na! Równy w ^a wezmę te- 
raiz za ster okrętu i tam gc pchnę, dokąd 
zechcę.

■— Tynvczasem trzeba było jednak u- 
cickać. bo, lada chwila mogła wpaść banda. 
Wściekłość mnie żarła, że muszę tu zasta­
wić taki bezmiar bogactw, żali, że nie je. 
storn He -kutesem, ooby cały ten śkarb za­
rzuci arbie nia plecy jak zabaiwkę. Szyb­
ko przebiegłem myślą rozmaite sposoby 
jakby to, co tutaj zostawiam, zabezpieczyć

dla siebie ale już na tyle panowałem nad 
sobą, te  u z n a łe m  to za rzecz niepodobną 
do wykonania. W godzinę po minie lub je­
szcze prędzej nadejdą tu  łupieżcy albo wła­
dza'—jeśli już powstał jakikolwiek rząd— 
odkomenderuje do pałacu straż. Trzeba u- 
ciekać i to bezzwłocznie. Mgła będzi mo­
im orędownikiem,

— Na korytarzu było spokojnie, tyt­
ko w komnatach huczało jak w warszta­
tach. Odciągnąłem zasuwy i  wytknąłem 
głowę rozglądając się podejrzliwie. Teraz 
dopiera, wymvkaijąc się jak złodziej, od­
czułem, że się zrównałem z  bandą podłą i  
pogar Jzaną przezertiraie. Ale nie pora była 
na s ruty sumienia. Należało działać o- 
stro i szybko a spryt wysilić na pdkonatnie 
śmie" ' mych mebeszpdeczeństw, które mi 
odia I groziły. Ziemia tańczyła mi pod no- 
gfund- Dałem nurka w ciemność korytarza. 
Niki mnie nie zauważył. Przy schodach 

loczyło się na mnie dwóch jakichś dra- 
1 jw. Bili ®ię o złotą dziesięciorublówkę. 
Groza sytuacji uprzytomniła mi się jaskra­
wo. Gdyby wiedzieli..! Puściłem się cwa­
łem po schodach. Pałac wrzał j ak kocioł, 
w  salach recepcyjnych, którędy przebiegar 
łem szukając wyjścia na ulicę, szalała or- 
gja. Żołnierze dobrali się do piwnic peł­
nych win starych i mocnych. Ujrzałem te­
go samego brodacza, co parę godzin ternu 
rechotał przed miniaturami jak przyssał 
się do butelki zapleśniałej i nie odjął jej od 
ust aż wychylił do dna. Butelka wypadła 
mu z łapy, oczy zaszły bielmem, nieprzyto­
mnie zamachał rękami i runął jak pień. 
Wyborny trunek zwalił w ten sposób ju t 
kilkunastu chłopców i dziewek chrapiących 
albo jak trupy rozciągniętych na carskich 
marmurach- Dzięki powszechnemu roizpa- 
.sainśu udało mi się wywikłać rtitpostrzeże­
nie z labiryntu pałacowego i odnaleźć na­
reszcie bramę na ulicę.

(D. c  n.)<
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^^ytmjsem z posyłką się ugodzili, nie mają 
^m niejszego obowiązku umowy takiej w 
^Prawie posyłki dotrzymać.

Przewodniczący: (—) J Kwapiński. 
Sekretarz: w/z. (—) J ■ Olszewski.

•  **
(PAT.) Minis terjum Pracy i Op-eki Społecz­

n i  komunikuje, że rozpoczęte w r  bież. znacznie 
niż lat ubiegłych, roko.wan.ia o zawarcia 

'hJ'civry zbiorowej w rolnictwie, nic zostały rtadizień 
*'go kwietnia ukt>ńcn»re. Dalsry ciąg rokowań jest 
Sl̂ JJaczony na dteisń 7 kwietnia.

Wobec powyższego, zaleca się pp. pracodaw- 
Co*tt. w  ciclu uniknięcia nieporozumień, wydać p ra - 
c°wnihorm na 1 kw ietnia tytułem  ra tle rk i’ świad- 
c*«nia w  wysokości, obowiązującej w kw artale IV 
5'°foił służbowego 1923.

R o k o w a n ia  
W przemyśle górniczym

W  trzecim  dniu rokow ań w  spraw ie ob­
niżki płac górniczych w  Zagłębiu Dąbrow- 
skieni i Chrzanowskiem, toczących się w 
'Ministerjum P iacy  w  W arszaw ie, przy udzia­
le głównego Inspektora pracy. p. K lotta, i in- 
»»ych przedstaw icieli Rządu, zostały ostatecz­
n e  ustalone dw a stanowiska: Przem ysłowcy
Sórniczy stanęli na propozycji 12% obniżki 
Płac na dw a miesiące, t. j. m arzec i kwiecień; 
Przedstawiciele Centralnego Związku górni­
ków zgodzili się na obniżkę o 10%.

Przedstaw iciele Zw. górniczego oświadczyli, 
że spraw ę tą  przedstaw ią konferencji kom ite­
tów kopalnianych w Zagłębiach Dąbrowskiem 
* Chrzanowskiem i od ich decyzji uzależnią 
^slsze postępowanie.

Konferencja kom itetów  kopalnianych od­
będzie się w e w torek , dn. 1 kw ietnia w  Dą­
browie Górniczej.

Obok tego haraczu dozory cm entarne po­
bierają, w  razie wynajęcia karaw anu tak  zw. 
pokładne, k tóre  dawniej kosztowało 5.75 rb., 
t. j.. 14.29 fr. zł., dziś zaś wynosi, na Pow ąz­
kach 30 fr. zł., na Brudnie 20 fr. zł.

A  ceny karaw anów ? Gdy dawniej kosz­
tow ała

I klasa rb. 82 k. 50, t. j- 229 zł. 45 gr. 
obecnie płacić trzeba 50 zł.;

za U klasę rb. 56, t. j. 150 zł. 50 gr., obe­
cnie płacić trzeba 200 zł.

za Ul k lasę rb. 30 k . 40, t. j. 80 zł. 45 gr., 
obecnie płacić trzeba 110 zł.;

za IVa klasę rb. 11 k. 50, t. j- 30 zł. 59 gr., 
obecnie płacić trzeba 30 zł.;

za IV b klasę rb. 5 k. 25, t. j. 13 zł. 96 gr., 
obecnie płacić trzeba 15 zł.;

za V klasę rb. 2 k. 50, t. j- 6 zł- 65 gr., o- 
becnie płacić trzeba  7 zł.

Pasek hjen cm entarnych należy ukrócić!

D r O Ż y Z Iia .
WZROST KOSZTÓW ŻYWNOŚCI.

Miejskie biuro statystyczne stw ierdziło w  
tygodniu od 15 do 22 marca wzrost kosztów  
żywności o 2.60%.

Najsilniej zaznaczyła się zwyżka cen dla 
masła +  8.2%, jaj + 6 . 7 % ,  soli +  6.7%, chle­
wa i mąki +  3.9% i mięsa wieprzowego +  
4-3%. 7.nika cen, bardzo zresztą drobna, do­
tyczyła słoniny — 3.3%, mleka — 1.6% i 
groszku cukrowego — 2.1 %.

MIĘSO WIEPRZOWE A SŁONINA.
Handel nierogacizną opanowany jest przez 

iakąś małję, która wszelkiemi sposobami działa
ha nw ytkę cen-

Mimo coraz większego dowozu świń mię­
ło  wieprzowe, wykupywane przez rzeźników  
po niskiej cenie, stałe drożeje w  handlu deta­
licznym, zniżce natomiast ulega słonina i  szma­
lec. Ta zwyżka cen mięsa wywoływana jest 
głównie w  tym celu, aby módz podnieść cenę 
iłyrobów masarskich, które dalej „ustala ko­
misariat rządu głównie w  tym celu, aby rze­
źnie? nie mogli wyłamywać się z solidarności 
i sprzedawać wędliny taniej, co wywołałoby 
konkurencję między rzeżnikami. Wprost pod 
naciskiem kilku matadorów rzeźnickich, któ­
rych kalkulacja znajduje bezkrytyczną wiarę, 
narzuca się wyższe ceny na wędliny i zmusza 
się ogół masarzy, aby się cennika „urzędowe­
go" ściśle trzymali. t

Podobne „ustalenie" „urzędowego’ cenni­
ka masarskiego ma n? tąpić w  nadchodzący 
poniedziałek. Jeśli i tym razem Urząd do wal­
ki z lichwą da posłuch argumentom rzeźników, 
którzy wbrew wszelkiej logice wobec zwięk­
szonego dowozu wieprzów żądają podwyższe­
nia cen wędlin —- da to bardzo wiele do my­
dlenia!

CHLEB DROŻEJE DALEJ.
Od poniedziałku wydział zaopatrywania 

magistratu m. Warszawy podwyższa cenę chle- 
ha: 50% z 570 tys. do 580 tys. mk., 70% — z 
420 tys. do 430 tys. mk. i razowego z 370 tys. 
Jak. do 400 tys. mk. za 1 kg. w  detalu, (b.).

NOWA ZWYŻKA W CUKIERNIACH.
Od dziś ceny napojów podwyższone zo­

stają o 20%. Wynosić będą: w  zakładach pier­
wszej kategorji kawa biała lub czarna — 700 
tys., pół szklanki kawy — 500 tys., herbata — 
500 tys., mleko gotowane — 400 tys., surowe 
■— 300 tys. mk. W  zakładach II kategorji obo­
wiązywać będą ceny od 10 do 20% niższe od 
Podanych, w III zaś kategorji — od 10 do 20% 
'niższe od cen obowiązujących w zakładach II
kategorji. (bl-

DOZORY CZY HJENY CMENTARNE.
Najohydniejszy pasek — jaki jest dotąd 

tolerow any przez czynniki m iarodajne — to 
Pasek upraw iany przez dozory cm entarne. 
G roby na Pow ązkach sprzedaje się po cenie, 
jaka żądana jest w  pasku mieszkaniowym. Śru­
bowanie cen za miejsca na cm entarzach jest 
Potw orną lichwą, obliczoną na  to, iż rodziny 
Umarłego zapłacić muszą każdą żądaną cenę.

Ceny za miejsca na cm entarzach katolic­
kich dopraw dy przechodzą o wiele ceny przed­
wojenne, obliczane w złocie.

Gdy przed wojną miejsce kł. Ul koszto- 
Vsdo 75 rb., t. j. 199.5 fr- zł., obecnie kosztuje 
300 fr. z t, miejsce IV kl. kosztujące 50 rb., 
L j. 133 fr. zł., — obecnie kosztuje 200 fr. zł., 
ł&iejscc V kl., kosztujące 30 rb., t. j. 95.1 fr. 
*1, kosztuje 150 fr. zł.

Na B ru d n ie  najdroższe miejsce kosztow ało 
Przed wojną 30 rb., t. j. 79.S fr. zł., obecnie 
W z tu je  140 fr. zł

układaniu zatem prelim inarza nie doceniano 
zdolności płatniczej podatników'. O zdolności 
podatkowej świadczy między innemi to, iż 
w pływ  z podatków' zwyczajnych w drugiej de­
kadzie w ciągu miesiąca zwiększył się z 16.3 
miljonów fr. zł. na 32 miljony fr. zł., przy ró- 
wnoczesnem zwiększeniu się w pływ u z podat­
ku  majątkowego z 10.3 miljonów na  20.3 miljo­
nów fr. zł.

P odatek  od uposażeń.
Przy pofcorzc podatku  dochodow ego od upo­

sażeń służbowych, em erytur i w ynagrodzeń za n a ­
jemną pracę  na obszarze b. 'dzielnic rosyjskiej i au­
striackiej w  kw ietniu 1924 r. stosow ana ma być na­
stępująca skala:

i

Sprawi skartowe
Zupełne w strzym anie druku m arek.

Dn. 2 lutego przerw ano druk banknotów  
na potrzeby państw a. Ale P. K. K. P. była 
upoważniona do dalszej emisji m arek polskich 
na potrzeby gospodarcze, t. j. na udzielanie 
kredytów , zabezpieczonych wekslam i ziotowe- 
mi, na zakup w alut pełnow artościow ych i t. p.

Obecnie z dniem 28 b. k . wstrzym any zo­
stał wogóle druk m arek, przyczem P. K. K. P. 
otrzym ała polecenie zmniejszania obiegu przez 
likwidowanie kredytów . W ciągu ostatniego 
tygodnia, w  myśl tego polecenia, obieg ban­
knotów  m arkow ych zmniejszony został o 18.7 
tryljonów ,t. j. o 3.6% ogólnego obiegu.

Zmniejszenie się obiegu banknotów  w 
dziejach P. K. K. P. notowane było tylko dwu­
krotnie: 20 m arca 1921 r. i 20 kw ietnia 1922 
roku.

Mimo zmniejszenia się ilości obiegu zapas 
w alut obcych zwiększył się, co dowodzi, iż na 
zakup ich nie drukow ano osta tn io  m arek, lecz 
żc zakup odbyw ał się wpływów bieżących.

Jednocześnie zmniejszył się dług zagrani­
czny skarbu państw a przez wysłanie do A m e­
ryki należności za kupony kw ietniow e pożycz­
ki dolarowej 1922 r.

Otwarcie Banku Polskiego.
Na odbytej wczoraj pod przewodnictwem  

Prezesa Rady M inistrów, p. W ł. Grabskiego, 
naradzie postanowiono pierw sze ogólne zebra­
nie akcjonarjuszy Banku Polskiego odbyć w 
dn. 15 kw ietnia, a czynności Banku emisyjne­
go rozpocząć 28 kw ietnia, do którego to  czasu 
nastąpi przejęcie niektórych pasywów i ak ty ­
wów P. K. K. P. przez Bank Polski oraz likwi­
dacja P. K. K. P,

Zapisy na akcje Banku Polskiego.
W czoraj mowami zapisam i ma akcjo  pokryto 

10% ogólnej sum y kap itału  zakładowego Banku 
Polskiego.

Między innemi B ank Cukrownictwa zap isał się 
na 71.000 akcji, k tó re  zakupił d la  siebie i TSrgani. 
zacji cukrowniczych. W  ten sposób cukrownicy 
zyskują 7,1%  wpływów na gospodarkę Banku,

W edług przew idyw ań po doliczeniu zapisów, 
przyjętych przez inne banki, k tóre n ie  m eldują do 
ostatniej chwili zapisów i obracają  otrzym aną za 
akcję gotowizną w obcych w alutach, zostanie do 
dn. 31 b. m. pokryte 60%  akcji. R esztę w dniu 
4 kwietnia, po estateoznem  zamknięciu rachunków, 
w płaci skarb Państwa, posiadaniem złotem i w alu­
tam i oJbcemi i do  15 kw ietnia będzie z» swego 
portfelu sprzedaw ał akcje urzędnikom  państw o­
wym, padom  i  sjeazatoffom, którzy  mogą należność 
za akcje  uiścić w 6 ratach, potrącanych przy wy- 
płac te <łjeA.

W obec tego, ii. zap isy  n a  a k c je  zam k­
n ię te  b ę d ą  n ieodw oła ln ie  w  d n . 31 b. m. o d ­
d z ia ły  P . K . K . P . b ęd ą  p rzy jm o w a ły  z ap i­
sy  n a  a k c je  rów nież  dziś, t . j. w  n iedzie lę . 
O d d z ia ł G łów n y  P . K. K . P . w  W arszaw ie  
będz ie  w  tym  ce lu  czynny  od  godz. 10 do 
12-ej w  po łudn ie .

Egzekwowanie podatku majątkowego.
Zwiększony ostatnio sztab sekw estrtorów , eg­

zekwujących zaległości poda tku  m ajątkow ego w 
W arszawie dokonał 1724 eg^Jcucji, przyczem za- 
iinkasował 28.657 fr. zł. 450-tu zaś .płatnikom do­
konał zajęcia ruchomości.

Zajęcia ruchomości na w iększe sumy między 
innymi dokonano w  firmach: Josfck i H e m  B.lsj- 
was, Gęsia 10 (sprzed,aż m anufaktury) na  sumę 
1000 fr. zł.; G odfeder Ot Camp., J^rPzofimiska 29 
(Donn agenturowa handlowy) na 2.746 fr. z ł. (1-sSa 
i 2  ga ra ta  Ii-ej zaliczki); Żółtowski i  S-lca (sprze­
da* wyrobów gumowych, C hłodna 23) nla sumę 
917,7 fr. zł. i Jank ie l Sienkiewicz, Jagiellońska 22 
(handlarz końmi) na  sumę 293 fr. zł.

W pływy z danin i monopolów.
Preliminarz budżetow y n a  tn. m arzec prze­

widywał wpływ z ważniejszych podatków , o- 
p łat i monopolów 50.480.000 fr. zł. Tym cza­
sem już do dn. 20 b. rn. w płynęła suma prze­
wyższająca kw otę prelim inow aną z tych źró­
deł, bo 50.747.000 Ir. zł. W cbec tego wpływy 
trzeciej dekady, k tó re  stanowić winny z w a­
żniejszych podatków  i opłat z górą 30 miljonów 
fr. zł. dadzą poważną nadwyżkę rezerwową.

Zwiększony wpływ z podatków  spowodo­
wany został przez podatek  m ajątkowy, odlicze­
nie jednak w pływ u z tago źródła daje z podat­
ków  zwyczajnych, op ła t i monopolów' w ciągu 
pierwszych 20 dni 30.271.302 fr. zł., gdy p re­
liminarz na cały m- m arzec przew idyw ał wpływ 
z tych źródeł w sumie 21.480.000 fr. zł. Przy

Przy uposażeniu
od 4,730,400 tys- do 6307,200 tys. 0 3 %

6337,200 7084,000 0,4%'
7,884,000 10,249,200 03% .

10,249200 12,614,400 0,8%
32,614,400 14,979,600 1%
i 4,979-600 17,344000 U % |
17344,800 19,710,000 13%
19,7.10,000 22,338,000 2%
22338,000 24,966,000 2 4 %
24,966,000 27,594,000 3%
27394,000 30222,000 3 3 %
30,222,000 32050,000 W o t
32,850,000 34,164,000 5,4%
34,16-1,000 36/135000 6 3 %
36:135,000 38,106,000 8,4%
38,106,000 40,734,000 103%
40,734,000 43,362,000 12%
43 362,000 45,990,000 133%
45,990,000 49,275,000 153%
49375,000 52,560,000 463%
52 „560,000 55045,000 17.1%
55,845,000 59:130000 18%
59,130,000 62,415,000 183%
62,415,000 65,700000 193%
65,700,000 68,985,000 20.7%
68,985,000 72,270000 21,7%
72;27>0,000 75,555,000 22,5%
75,555,000 78040000 234%
78340,000 118,260,000 24,2%,

118360,000 ,157,680,000 25%
1:57,680,000 197.,100,000 25,9%'
197,100000 236320,000 26,7%
236,520,000 295,650,000 27.6 %(
295,650000 473,040,000 29,4%
473,040,000 591300,000 30,6%
591,300,000 788,-100,000 32,4%
788,400,000 343%

Niedawno p. Kiediroń, min. przem ysłu i  han­
dlu, bawił w W iedniu, gdzie prow adził układy w 
spraw ach gospodarczych ,z Rządem austrj aclóm. 
IMiędzy innemi, ustalono, że d la  ułatw ienia stosun­
ków/ handlowych mają być poczynione ulgi w  qpła- 
cie paszportów i wiz-

Oczywiście z ulg tych będą mogli korzystać 
tylko przemysłowcy i kupcy austrjaccy, przyjeż­
dżający do  Polski. Bo nasi będą musieli płacić za 
paszport 900.000.000 tmkp.! Ulgowych paszportów  
(za 100 złp„ czyli 180 mil. mkp.) d la  osób, podró­
żujących w  celach handlowych, m a Dyć ty lko 3 tys. 
na całą RneczpospoLtę. Tyleż paszportów  ulga- 
wych (po 25 fr.), przeznaczonych jest d la  osób, 
podróżujących dla wszelkich innych celów, Poza- 
tem za 25 fr. w yjeżdżać będą mogli emigranci, ale 
tyłko p łacący  najniższe podatki dochodowe (do 
2%).

Je s t to jedno z n,ajbtędiarjszych rozporządzeń, 
jakie kiedykolwiek wydano.

Strajk w Bulysiach 
ciechanowskich-

(Telefonem).
Strajk, k tóry  na  tle  ekonomicznem w y­

buchł w  młynach ciechanowskich, trw a nadal.
W łaściciele młynów sprow adzają robotni­

ków  z W arszawy.
U przedza się robotników  m łynarskich, by 

do Ciechanowa nie wyjeżdżali.

V sprawie
O d Zarządu Związku dozorców  dom ow ych o- 

trzymujemy lis t następujący:
W  „Przeglądzie W ieczornym " z dnia 19 marca 

r b. umieszczono a rt, pod nagłów kiem  „P. T do­
zorcy domowi, bram y i publiczność. Spraw a, k tó rą  
winien s ię  zainteresow ać K oirisarja t Rządu .

Znać, że p. L, au tor powyższego artyku łu , jest 
w ychowankiem  biurokracji austrjaćkiej, znać, że 
nie może jego umysł wyjść poza ram y a  !k. m yśle­
nia. P  t. au to r trak tu je  dozańców iron;oznie i  u - 
znaje ty lko  ich obowiązki.

A  czy p. L au to r wic, jak postępują  (kamieoicz- 
nicy z dozorcam i? Czy p. t. au to r wie, że  tylko 
wśród zorganizowanych dozorców  .blisko 400 spraw  
przesłano na Komisję Rozjemczą, gdyż kamienicz- 
nicy nie płacili pensji dozorcom ? (Blisko 400 spraw  
od N Roku! C zy p. T. au to r wie, że wśród najw ię­
kszego nzrozu w yrzucono (blisko 100 rodzin dozor­
ców:, w yrzucono n a  !bruk za upominanie «:ę o n a ­
leżną pensję.

Czy p. T. au to r wie, że setk i Jka mienie zników 
płacą do dnia dzisiejszego jeszcze po  1,000,000 — 
500,000 mk., cafe zaś se tk i kam ieniczników  zupeł­
nie nie płacą?! C zy p. T. autor w idział m ieszkania 
dozorców  przerob ione z kloak, lub nory  bez do ­
stępu św iatła i pow ietrza?  Czy p. T. autor wie, żc 
kamienicztnicy w  k u łak  śm ieją się z komisji sani­
tarnej Kom. Rządu, pomimo orzeczenia, że podle­
gają za niew ypełnienie rozporządzenia karze admi­
nistracyjnej.

Idzie p, T. autorow i o zamykanie bram  Być 
może, że n iejednokrotnie b ram y są zamykane przed 
godz. 1030. Lecz na to  sfldada się ca ły  szereg przy­
czyn, między innemi b rak  odpowiednich zegarów 
Zwriązek dąży  do tego, aby  dozorcy dom ow  w y. 
pełni a li w łożone na nich obowiązki. Lecz Związek 
widzi rów nocześnie ca łą  krzyw dę w yrządzaną bez­
litośnie tej w arstw ie społecznej.

llęsba powodzi
P o  rozpadnięciu się olbrzymiego zatoru  pod 

Rajszewem dzień w czorajszy nie przyniósł w ięk­
szych zmian w okolicach W arszawy. N otow ano to  
pewien odpływ  wody, to  znów nieznaczny przybór. 
W ieczorem  o  godz. 11 wysokość w ody wynosiła 
5 m etr. 38 cm. O d godziny 2 po południu d o  w ie­
czora  t/oda p rzybierała  mniej więcej 1 cm. n a  go­
dzinę. Z góry W isły sygnalizowano jednak spadek 
wody, nidbezpieczeńistwa prrelto dla W arszaw y 
niema. Szybkość płynącej wody zwiększyła się 
znacznie, natom iast k ra  p łynęła rzadziej, niż w  
dniach poprzednich.

W  poszczególnych dzielnicach W arszaw y sy ­
tuacja nie zmieniła się zbytnio i przedstaw iała  cię 
jak następuje:

NA LEWYM BRZEGU WISŁY.
Na Solcu, gdzie w czoraj nie by ło  ,wody, zano­

tow ać należy pew ne pogorszenie. (Przed. Tiow tran ­
sportu  i żeglugi u tw orzyło  się  zalewisko.

Również na Czerniakowskiej daje się  odczuć 
nieznaczny przybór. Sytuacja od dnia w czorajsze­
go n ie  zmienił* się: te  same miejsca, co  ł wczoraj 
są zalane. K om unikacja odbyw a się łodziami.

Siekierki, k tó re  najbardziej >w W arszaw ie u- 
cierpiały od pow odzi, znajdują się nadal pod w o­
dą S terczą jedynie w ierzchołki drzew'. Z powodu 
silnego p rądu  i w irów  kom unikacja b, u trudniona 
.Mieszkańców Siekierek władze przew iozły na b e z ­
pieczne miejsca, s tra ty  jednak «w> doby tku  zniszczo­
ny cn znaczne Folw ark Siekierki zalany Nieznacz­
ny przypływ  w ody w  pow yższych miejscowościach 
tłum aczono silnymi wiatrami.

Na R ybakach zmian niem a. W oda z .zalanych 
podwórz nie ustępuje. Tak sam o na ulicy Boleść.

PORWANY DOMEK.
W oda podm yła wał p rzy  nowym, moście ko le­

jowym, ma k tó rym  s ta ł dam ek mieszczący biuro  in ­
żyniera budow y, sk ład  narzędzi i m ieszkania do­
zorców. Mimo usilnych s tarań  domlku nie zdołano 
uratow ać. Zosltał om porw any i zdruzgotany przez 
płynącą krę. %

NA PRAWYM BRZEGU WISŁY.
S tan  rzeczy na praw ym  brzegu przedstaw ia 

się znacznie lepiej
W oda wszędzie opadła 'Pelcowizna je rt ju t z 

wód niemal uwolniona. Pod w odą jeszcze znajduje 
się jedynie .komisariat policji, do którego policjan­
ci p rzedostają się  łodzią.

Kolejka Jabłonna - W awer jest pod w odą

W  DOLE WISŁY
Na przestrzeni W arszaw a — Nowy-Dwór wo­

da spada.
Łomianki G órne są  już wolne. Dolne Łomianki 

i K ępa K ielpińśka oraz garbarnia Raabego do  tej 
pory to n ą  w  wodzie. W  obu tych wsiach s tra ty  są  
znaczne. Żywioł zniszczył ca ły  inw entarz i budo­
wle Zaskoczeni wylewem, .mieszkańcy ratow ali się 
na balach i drzew ach W id u  osób nie odnaleziono.

NOWY DWÓR ZALANY.
N ow y Dwór w- dalszym ciągu znajduje się pod 

wodą. Ludność z ulic zalanych ew akuowano. Lud­
ność ta  pozbaw iona jest w szelkich środków.

KATASTROFA W POW. GOSTYŃSKIM I SO- 
CHACZEWSKIM.

W czoraj w  nocy Olbrzymie fale przerw ały  ta ­
m ę pod Słubicam i i w darły  się  na niziny pow iatu 
gostyńskiego Rozmiary katastro fy  «ą olbrzymie 
K ilkadziesiąt wsi zostało załanych, Ludność G osty­
nina wylęga ne dachy, wyczekując pom ocy Go­
stynin przedstaw ia eię jak wysepka. Na miejsce k a ­
tastrofy  w ysłano posiłki ratunkow e. ,

Nie lepiej przedstaw ia aię sytuacja i w  Sodba- 
czewlskiem, gdzie powódź do tknęła  kilkanaście wisL 
A kcja ratow nicza mocno utrudniona, ludność nie 
chce opuszczać swoich siedzib. B rak łodzi daje się 
we znaki.
NIEBEZPIECZEŃSTWO POD WŁOCŁAWKIEM.

O becnie najbardziej zagrożone są  okolice W ło­
cław ka K lęska, .jaka tam. nastąp i w ranie niepo- 
lepszenia się sytuacji, przew yższyć może rozm iary 
tego, co cię s ta ło  m iędzy W arszaw ą a 'Modlinem

POWÓDŹ ZAGRAŻA STACJI CIECHOCINEK.
W oda sięga już o 13 poniżej w ału ochronnego. 

Stacja się ew akuuje.
W  A leksandrow ie czeka pod p arą  parow óz i 

40 wagonów dla ew entualnego wywiezienia z za­
k ładu zdrojowiego cenniejszych rzeczy zagroicaej 
ludności.

STAN WODY.
Pat komunikuje: S tan wód i lodów w  dniu 39 

marca t .  b. przedstaw iał wę jak oaetępojo: Wisła- 
K raków : IWoda na Wiśle opada od wczoraj p ra­
wie b ez  przerw y. Dotąd opadła o 3S cm. N iebez­
pieczeństw o pod Krakowem minęło Wisła - P u ­
stynia i Dwory: W  górnym biegu W isły w oda opa­
da W  Pustyn i opadła woda o 28 cm., w* Dworach 

1 o 42 cm. W isła-Srcrttczyn: W uda opadła o 38 cm.
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Soła .  Żywiec: w porównaniu z diniem wczorajszym 
•łan niezmieniony. Soła - Oświęcim: Woda opadła 
o 18 cm. Dunajec - Nowy Sącz: W ciągu ostatnich 
24-ch godzin woda podniosła się o 15 cm. Zator 
Icoło Waksmundu długości około 400 metrów, stoi. 
San - Przemyśl: W porównaniu e dniem wczoraj­
szym woda opadła o 8.1 cm. Dnia 28 h. m wieczo­
rem uruchomiono elektrownię. San wrócił do swe­
go koryta.

KWESTA NA POWODZIAN.
W dniu dzisiejszym na ulicach m  Warszawy 

warszawski Społeczny Komitet Ratunkowy przy 
Polskim Czerwonym Krzyżu organizuje w lokalach 
zamkniętych kwestę na ofiary dotknięte klęską po­
wodzi. Instytucje i kwestarze, którzy nie otrzymali 
jeszcze wyznaczonych punktów zbiórki, proszeni 
są o zgłoszenie się w dniu dzisiejszym, Mazowiec­
ka nr. 9 (cały dzień). Tam też można składać ofia-
n-

Z o s t a t n ie j  c h w il i .
Godzina 2-ga w nocy.
Stan wody na Wiśle wynosi 5.35 m. 

!Woda przybiera i prawdopodobnie jeszcze 
b'edzie przybierać. Pod Grójcem zatopione 
zostały dwie wioski: Kobyła i Kopyto.

V
Należy zaznaczyć, że Zarząd telefonów 

na prośbę Komisarjatu Rządu, założył w 
ciągu dwuch godzin specjalny telefon na 
Czerniakowie, co niezmiernie ułatwiło ak­
cję ratunkową dla Siekierek.

Czasopisma nadesłane,
„Przegląd współczesny" pod red. prot Uniw 

Jagiell. d-ra Stanisława Wędkiewicza. Nr. 23, R. 
III, marzec, Kraków.

Szereg zajmujących artykułów i kronik. Sizcze- 
gólną zwracamy uwagę na art. p. Konstantego Sro­
kowskiego o „Sprawie ukraińskiej na Wołyniu'. 
Według spisu ludności z d 30 września 1901 r. w 
woj. Wołyńskiem liczono: katolików 11,5%, pra­
wosławnych 74,9%, izraelitów 12,2%. Natomiast, 
według narodowości, naliczono tam 23,7% Pola­
ków, co jest oczywiście tendencyjną nieprawdą. 
Liczbę Polaków p.p. „statystycy" powiększyli 
dwukrotnie! Głupie i szkodliwe kłamstwa!

Ciekawa jest statystyka szkolnictwa. W dn. 31 
tnanca 1923 r  było na Wołyniu szkół powszech­
nych: polskich 676 o 1234 klasach z 47.753 dziećmi 
fkatot 17.403, praw. 21,713, izrael. 6720); ukraiń­
skich szkół 421, ale tylko 540 klas: z 24.224 dzieci 
(katol. 748, praw. 23,071, izrael. 405) Polskie szkol­
nictwo stoi niewysoko, ale Ukraińskie zupełnie jest 
upośledzone. Wszystkie gimnazja państwowe są 
polskie (8 z 2.468 uczniami). Prywatnych gimnazjów 
ukraińskich jest 2 z 373 uczniami, podczas, gdy ro­
syjskich 10 z 1836 uczniami.

Osadnicy wojskowi uprawiają zaledwie 32% 
przydzielonej im ziemi, ale i z tego zaledwie poło­
wę (7 282 ha) — wiłasnemi środkami, drugie tyle 
oddają w dzierżawę włościanom okolicznym za po- 
iowę zbioru 10% osadników na ziemi nie gospo­
daruje wcale. Pobudowało się i gospodaruje osobi­
ście i w całej pełni zaledwie 4,3% osadników. Na 
2.995 osadnikówt zaledwie 15% jest zawodowych 
rolników.

Stosunki gospodarcze, komunikacyjne i admi­
nistracyjne na Wołyniu są bardzo liche.

„Przegląd wileński". R. VH, Nr. 6. Pismo po- 
fwięcońe sprawom krajowym.

P Antoni Łuckiewicz umieścił wi formie ,.Listu 
do redakcji” art Z powodu sporu o „colę Konra­
da". Rzecz zabawna i smutna izarazem Drobne za­
gadnienie matuty aoegdotyczno - historycznej uro­
sło do rozmiarów sporu politycznego. Oto prof. 
Pigoń wszczął pracowite poszukiwania nad tern, 
'gdzie właściwie wi gmachu po-bazyljańekim mieści 
się cela, w której więziony był Adam Mickiewicz. 
Prof. Pigoń doszedł do wniosku, iż celę tę sprofa­
nowano w ten sposób, że zrobiono z niej — ustęp. 
Powstała polemika. Zaczęto wykazywać, ie  cela ta 
obecnie już nie istnieje, bo mieściła się w skrzydle, 
które później zburzono. Aie oto co (najciekawsze. 
„Zaznaczę — pisze p Łuckiewicz — iż na zasadzie 
„rewelacji" p. Pigonia o „sprofanowaniu" celi Kon­
rada Rada miejska i Tow. miłośników! Willlna po­
czyniły kroki w kierunku zabrania Białorusinom 
murów po-bazyljańskich — i władtze te żądania 
spełniły. Dziś p. Pigoń odwołuje swoje twierdzenia, 
lecz łakt krzywdy, wyrządzonej Bialotrtuunom, po­
zostaje".

„Nowości ilustrowane" pod redakcją Tadeusza 
'Święcickiego, Red. i adm. Kraików, ud. Kazimierza 
Wielkiego nr. 95 Nr. pojedyńczy miijon.

'Bardzo zajmująco redagowany tygodnik z mnó­
stwem aktualnych ilustracji i' karykatur

„Wiadomości Kasy chorych m, Łodzi". R. U, 
Nr. 6.

Przytaczamy t  „Wiadomości" kalendarzyk wy­
borów do Rad Kas chorych wiol Łódizkiego.

W Łodzi: ostateczny termin składania list kan­
dydatów 6 kwietnia, termin głosowania 27 kwiet­
nia e. b

W Zduńskiej Woli: składanie hst — 13 kwie­
tnia, (głosowanie — 4 'maja.

W Piotrkowie: składanie list — 3 maja, gło­
sowanie — 25 maja

W Onorkowie: składanie li*t 3 maja, głosowa­
ni* — 25 maja.

W Radomsku: składanie list 25 maja, głosowa­
li*  — 15 czerwca

„Iskry", tygodnik dla młodzieży. Nr. 13, R. 12. 
Warszawa. (Warecka 14.

Bardzo estetycznie wydawany tygodnik Oibraz-
itowy

| V  ’■ ~ -> V

Chciwość majstra.
Zw. Dozorców komuriilkuije niaim:
Majster stolarski p. Jan Żaibik, jest właścicie­

lem warsztatu stolarskiego przy ul. Poznańskiej 
Nr. 11 i ma 3 czeladników, którzy w ipoete czoła 
na niego pracują.

Jednak chciwemu majstrowi, mało tego, bierze 
się więc do dozorowania dómów. P. Żaibik miesz­
ka przy ul. Barbary 9, gdzie zajmuje się diazcrowa- 
oiom; oprócz tego sitara się o zajęcie dozorcy w do­
mu przy ul. Wspólnej Nr. 64.

Czyby p. majster nie zechciał ograniczyć się 
do swego zawodu?

Itt W  M i B Z O f f i t t l
Kooperatyw

(Kor. z Żyrardowa.)
Dn. 16 miarcia b. r. w Żyrardowie odbyło się 

doroczne walne zgromadzenie Stow, sipoż. „Praca", 
należącego do Związku kooperatyw „Społem".

Od samego początku dało się oidazuć silne roz­
goryczenie członków z powodu złej gospodarki 
Zarządu i Rady Nadz.

To też dyskusja wykazała bardzo wiole cie­
kawych rzeczy.

I tak, 3 członków Zarządu, w ciągu 1923 r., 
za swą dorywczą pracę otrzymali 1.200 miljomów 
marek, podczas gdy 14 stałych pracowników w 
tymi© czasie pobrało 1.600 mil jonów.

Kalkulacja towarów jost bardzo wadliwa, talk, 
że wiele towarów na mieście jest tańszych

W stowarzyszeniu wytworzyły się stosunki 
„familijnie": siosfna kierownika Góraja jest sklepo­
wą; zięć członka zarządu Laskiego, Osipow, pra­
cuje jako buchalter, a córka p. Laskiego — jako 
biuralistka; wreszcie syn przewodniczącego Rady 
Nadz., p. Rausza, jeat magazynierem stowarzysze­
nia.

Czyż można się dziwić, że, wobec takiego sta- 
cu rzeczy, wpłynął wniosek o wyrażenie votum 
nieufności kierownictwu kooperatywy?

Gdy doszło do głosowania, widoczne było, że 
i te kilkanaście głosów, które oddano przeciw wy­
mieniu vofcum nieufności — złożono pod prosiją. 
Większość—i to olbrzymia—nie głosowała wcale.

Po takim wyniku głosowaniu kierownictwo każ­
dej instytucji podałaby się do dymisji. Innego zda­
nia jest jednak kilenowniictwo „Pracy". Wprawdzie 
kiilku członków Rady oświadczyło, że rezygnują 
ze swych mandatówi, ale po „namyśle", przetz ni­
kogo nie proszeni, ostatecznie zdecydowali: się po­
zostać.

Rada i Zarząd winny wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje z ogólnego niezadowolenia, i przed-' 
sięwziąć kroki, zmierzające do oczyszczania atmo­
sfery i uporządkowania s t o s u n k ó w  .w stowarzysze­
niu, jeżeli Idzie im o dobro kooperatywy, ia aie 
o własny interes.

Kronika polityczna*
WYSIEDLANIE POLAKÓW Z LITWY.

Dn. 27 b. m. przybyła do Polski pierwsza 
partja Polaków, wysiedlonych z Litwy Kowień­
skiej w  liczbie 100 ludzi.

DELEGACJA Z MOSKWY.
W tych dniach przybywa do Warszawy z 

Moskwy delegacja rządu S. S. S. R. w celu za­
warcia z Polską Konwencji Kolejowej. Zasa­
dnicze punkty Konwencji w  ogólnych zarysach 
są już ustalone,

WIADOMOŚCI Z PRUS WSCHODNICH.
Od kilku miesięcy w Prusach Wschodnich 

rozpoczęto nieprzebierającą w środkach agita­
cję przeciwpolską. Ma to związek z mające- 
mi się odbyć niezadługo, bo w dniu 4 maja wy­
borami do parlamentu Rzeszy i do sejmu pru­
skiego.

Prasa nacjonalistyczna i centrowa rozpo­
częły istną nagankę, podburzając jawnie do 
gwałtów. Jedno z wychodzących w Olszty­
nie pism niemieckich pisze: „Już niezadługo 
nadejdzie czas odwetu i zrabowane tereny Po­
znańskiego i Pomorza powrócą do macierzy 
niemieckiej",

Prusy Wschodnie są głównym zbiornikiem 
spiskowych nacjonalistycznych organizacji nie­
mieckich. Przeciwko Polsce i Polakom naj­
energiczniej akcję prowadzą tajne związki: 
Stahlhclm i Wehrwolf, zasilane przez Krie- 
gerverein.

Naczelną władzą na temi organizacjami 
jest Heimatsbund w porozumieniu z Heimats- 
dienstem, na którego czele stoi Max Worgitz- 
ky i Eichler.

Nacjonaliści szczególnie zwalczają konsu­
laty polskie w Królewcu, Ełku, Olsztynie i 
Kwidzyniu, przeciw którym zaczęli występo­
wać na łamach prasy w sposób wysoce nietak­
towny i wbrew wszelkim zwyczajom między­
narodowym.

W Ełku, Królewcy i Olsztynie już w roku 
ub. nacpnaliści niemieccy urządzali przed kon­
sulatami polskimi wrogie demonstracje, nisz­
cząc państwowe godła Polski.

W nocy na 18 marca b. r. dokonano w Ol­
sztynie zamachu na życie wice-konsula, p .  Ka­
rola Rippa. Do sypialni na parterze padł strzał 
rewolwerowy, kula utkwiła o 10 cm. od gło­
wy wice-konsula, żona jego z wrażenia roz­
chorowała się.

Przeprowadzone śledztwo nie wykryło 
sprawców. Władze niemieckie wyznaczyły za 
ich schwytanie nagrodę w wysokości aż... 500 
mk.

Wobec zbliżających się wyborów przęd­
l i  stawiciele mniejszości narodowych w .Niem­

czech, a mianowicie Polaków, Duńczyków, 
Serbów łużyckich, litewskich i fryzyjskich za­
warli w Berlinie blok wyborczy.

Z POLSKIEJ KOMISJI REEWAKUACYJNEJ.

Pod przewodnictwem zastępcy .prezesa delega­
cji p. dyr. Edwarda Kuintze odbyło się 23 plenarne 
posiedzenie mieszanej komisji specjalnej. Po dy­
skusji strona rosyjska zaproponowała rezolucję od-

S to ®  w Mmi
KOMUNIŚCI PROKLAMOWALI 

STRAJK POWSZECHNY.
Berlin, 29 marca. (P. A. T.). — Partja 

komunistyczna środkowych Niemiec posta­
nowiła proklamować strajk generalny we 
wszystkich ośrodkach przemysłowych. 
Strajk obejmie przederwszy stkiern przemysł 
chemiczny środkowych Niemiec.

STRAJK KOLEJOWY.
Karlsruhe, 29 marca. (P. A. T.). *— 

Strajk kolejarzy rozszerza się. Dziś przed 
południem zastrajkowali wszyscy kolejarze 
w Rheinau i Schwetzingea.

Let dokoła świata.
Londyn, 29 marca. (PAT.) P.R. Lotni­

cy angielscy, którzy, z Mac Laron*m na 
czole, rozpoczęli podróż dookoła świata:, 
pozostaną dziś jeszcze w Rzymie, do cze­
go zmusza ich konieczność naprawy jed­
nego ze skrzydeł samolotu, uszkodzonego 
w ostatnim locie. Lotnicy udadzą się jutro, 
W razie pomyślniej, pogody, do Aten,

mowmą w sprawie wydania ksiąg i rękopisów z. mo­
skiewskiej bilbljoteki synodalnej, mienia wydziału 
Rady państwowej w Trembowli, ibibljoteki pałacu 
Belwederskiego. Rówńei w dziewięciu sprawach 
zgłoszeń prywatnych o reewakuacji mienia kultu­
ralnego, strona sowiecka odrzuciła pretensje strony 
polskiej, motywując bądź niemożnością odnalezie­
nia mienia, bądź nieudowodmieniem faktu ewakua­
cji

OBSUWANIE SIĘ ZIEMI.
Rzym, 29 marca. — (P. A. T.). Obsuwa­

nie się ziemi w Amalii trwa w dalszym ciągu.

Poseł m n t t  ii l i s s D l i i i i ! .
Rzym, 29 marca. (P. A. T.). — Dziś w 

palazzo Chigi prezydent Mussolini przyjął 
przebywającego chwilowo w Rzymie posła 
Thugutta. Konferencja trwała około godzi- ! 
ny. Poseł Thugutt informował Mussoliniego i 
o pracach, dokonanych w dziedzinie sanacji 
polskiego skarbu, oraz o tendencjach poko­
jowych polskiej polityki zagranicznej. Po­
seł Thugutt .podkreślił zarazem tendencje 
demokracji polskiej do utrwalenia mecar- 
stwowego stanowiska Polski i uzyskania 
istotnej niezawisłości przez równoległe 
wzmacnianie przyjaznych stosunków z 
Francją, Włochami i Anglją. Mussolini, po­
dejmując ten temat, powiedział: Żyjcie w 
zgodzie ze wszystkiemi narodami, lecz je­
dnocześnie udoskonalajcie araiję. Włochy, 
które stawiają sobie za  zadanie podtrzyma- j

T E L E G R A M Y .
iłowy rząd

Paryż, 29 marca. — (P. A. T.). Nowy ga­
binet został ostatecznie ustalony w następują­
cym składzie: prezes rady ministrów i minister 
spraw zagranicznych Poincare, wice-prezes o- 
raz minister sprawiedliwości Lelevre du Pray, 
minister spraw wewnętrznych de Selves, mini- ! 
ster finansów Francois Marsal, minister wojny 1 
i emerytur Maginot, minister marynarki Bolm- j 
nowski, min. robót publicznych Letrocqueur, j 
minister kolonji Fabry, minister handlu Lou- j 
cheur, minister oświecenia publicznego Hcnri 
de Jouvenel, minister okolic oswobodzonych j 
Louis Marin, minister rolnictwa Capus, mini- ; 
ster pracy i hygieny społecznej Daniel Vincent.

W skład nowego gabinetu wchodzi 4-ch 
senatorów, z których 3-ch, t. j. Poincare, de 
Selves i Francois Marsal należą do grupy zw. 
republikańskiego, a de Jouvenel do lewicy de­
mokratyczne - radykalnej, oraz 9-ciu depu­
towanych, z których 2-ch t. j. Lelevre du Prey 
i Louis Marin należą do „Ententy republikań-

Poincarego*
j  sko -  demokratycznej", 3-ch Bokanowski, Fa­

bry i Capus do „Akcji republikańsko - społe­
cznej", Letrocquer jest republikaninem lewi­
cowym, Maginot i Loucheur należą do lev/icy 
republikańsko - demokratycznej, wreszcie Da­
niel Vincent jest radykałem - socjalistą.

Exposć nowego rządu zostanie odczytano 
w poniedziałek w Izbie przez Poincarego, W 
Senacie zaś przez Lelevre du Preya.

(Skład nowego gabinetu dowodzi, że Poin­
care zmuszony był zrobić zwrot na lewo. 
Przyp. Red.).

Paryż, 29 marca. (P. A. T.). — Dzisiaj 
rano odbyło się pierwsze posiedzenie nowe­
go gabinetu. Gabinet jednomyślnie uchwa- 

j lił, że w zakresie polityki zagranicznej bę- 
i dzie kontynuowana polityka .poprzedniego 
I gabinetu. Po posiedzeniu gabinet przedsta- 
! wił się w komplecie prezydentowi republi­

ki.

Sytuacia strajkowa w Anglji.
LIKWIDOWANIE STRAJKU KOMUNIKA­

CYJNEGO.
Londyn, 29 marca. — (P. A. T.). Sprawa 

strajku pracowników tramwajowych i omnibu­
sowych została uregulowana między przedsta­
wicielami odnośnych towarzystw a strajkują­
cym personelem. Wezwanie do zaprzestania 
strajku zostanie wydane, gdy tylko kierownicy 
syndykatów zatwierdza warunki, ustalone 
przez przedstawicieli towarzystw i strajkują­
cego personelu. Pracownicy otrzymają na­
tychmiast pobory tygodniowe, zwiększone o 
10 szylingów,

Londyn, 29 marca. (P. A. T.L — We­
dług nowej umowy płace funkcjonarjuszów 
tramwajowych mają być podwyższone o 6 
szyllingów tygodniowo. Pozostałe 2 szyllin- 
gr, których domagali się funkcjonarjusze,

N i e m i e c k i e
ZEIGNER SKAZANY NA 3 LATA WIĘ­

ZIENIA.
Lipsk, 29 marca. (P. A. T.). — B. pre- 

mjer dr. Zeigner skazany został na 3 lata 
więzienia i pozbawienie czci na przeciąg lat 
3-ch.

PROCES HITTLERA.
Monachjum, 29 marca. (P. A. T.L — 

Komisarz państwowy w interesie porządku 
publicznego, zakazał ogłaszania wyroków 
w procesie Hittlera, grożąc ostremi karami 
w razie niestosowania się do tego zakazu.

Nismieskie procesy polityczne.
„PODRÓŻ" KAHRA I LOSSOWA.

W parlamencie jugosłowiańskim.
Wiedeń, 29 marca. (P. A. T.L — ,,Neue 

Freie Presse" donosi z Białogrodu: Wobec 
tego, że prezes komisji weryfikacyjnej nie 
zwołał na przedwczoraj komisji, członko­
wie opozycyjni tejże komisji, chcąc przed­
sięwziąć weryfikację 39 mandatów posłów 
z partji Radicza, siłą zabrali potrzebne do­
kumenty z biura skupszczyny i mandaty 
weryfikowali sami.

Białogród, 29 marca. (P. A. T.)* — Na 
dzisiejszem posiedzeniu skupszczyny, które 
rozpoczęło się przed południem, zjawiło 
się 60 posłów chorwackich, powitanych

Brzy wejściu oklaskami pnzez opozycję, 
astępnie wywiązała się dwugodzinna dy­

skusja, częściowo bardzo gwałtowna, na te­
mat, czy 40 obecnych posłów chorwackich, 
których mandaty nie zostały zweryfikowa-

i t a f l i

mają być ijn przyznawane stopniowo, w 
miarę wzrostu kosztów utrzymania.

REFERENDUM PRACOWNIKÓW.
Londyn, 29 marca. (P. A. T.). — Wo­

bec trwającego strajku robotników trans­
portowych postanowiono warunki przedsię­
biorców tramwajowych poddać w dniu 31 
marca referendum pracowników.

W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM.
Londyn, 29 marca. (P. A. T.). — Kon­

ferencja delegatów górników zwróci się do 
rządu z prośbą o przeprowadzenie ankiety ’ 
w sprawie zarobków górników. Na wypadek 
odmowy ze strony rządu, sprawa ogłoszę- j 
nia strajku będzie poddana glosowaniu gór­
ników.

Monachium, 29 marca. — (P. A. T.V. 
Wyjazd von Kałrra, Seissera i Lossowa do 
Włoch wy wołał bardzo nieprzychylne ko- i 
mentarze dzienników bawarskich. Prasa 
demokratyczna oświadcza, że wyjazd ten, 
przed zakończeniem śledztwa, przeciwko 
nim i przed końcem procesu Hittlera, jest 
największym skandalem politycznym, jaki 
zdarzył się w Bawarji i wyraża przypusz­
czenie, te  żaden z nich nie będzie mógł po­
wrócić już na dotychczasowe stanowisko.

ne, mogą głosować nad porządkiem dzien­
nym. Prezydent skupszczyny Jovanowidz 
zajął stanowisko, że według regulaminu nie 
wolno posłowi wykonywać żadnych funkcji

Eoselskich przed złożeniem przysięgi. W 
ońcu odrzuciła skupszczyna odnośny 

wniosek opozycji 127 głosami przeciwko 
112.

PRAWDOPODOBIEŃSTWO NOWEGO 
PRZESILENIA.

Białogród, 29 marca. — (P. A. T.). Spo­
dziewany jest nowy kryzys gabinetu. Partja 
kroacka pod wodzą Radicza postanowiła po­
wrócić do parlamentu. Mandaty posłów tej 
parfji mają uiedz w najbliższch dniach weryfi­
kacji. Powrót do parlamentu członków partji 
Radicza postawi obecny rząd w mniejszości.
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P  I J  C I JE
TYLKO

HERBATĘ

Japończyk

TOWARZYSTWO POPIERANIA WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ
W A RSZAW A, SKLAOV TOWAROWE

Senatorska Nr. 9 (przy Miodowej), te!. 30-88.

siT . 9 -GOTOWE 1 1 »  ZAMÓWIENIA

UBRANIA MĘSKIE:
GARNITURY marynarkowe, żakietowe, 

smokingi) PALTA letnie, 
jcśsan* i zimowe.

OBUWIE:
męskie. damskie i dzteciece.

OKRYCIA DAMSKIE:
PŁASZCZE letnie, lesier.ne I zimowe. KOSTjUMY.

AA  A T C D I  A l  V  wełniane ubraniowe, potdelowe. plótn*.
J i m  I  C K J A L  I  obrusy, kapy. ręczniki i c  p.

UBIORY DZIECIĘCE
_________ Oojnl n lUjllt tnmUjUWtBt to ron Krakswhiego % MiedoweJ. f» 1.3 4, 8. 6, 7. 12, IA. 22. P«A*

Ubierajcie siebie,, żony swe i dzieci, me uszczuplaj4C*zbytnio swych dochodów*

X

I
s ■

{

Na raty
Magazyn ubiorów męskich 

cywilnych i woj Nowych
Tento ł elegancko można słę ubierać 

w firmie

Bron, ol. AlSjO JifflZUJMie 21
t e l .  346-OS.

Królewska N? 31, telef, 49-44, B.
. . .  — . _____   star. ordyn. kl. sip. iw. Laz. Chor.
wen er. ekóme, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/s w.

na bardzo dogodnych warunkach
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

M aterjały Manufakturowe
A ngielskie, B ielskie 

i T om aszow sk ie
W w ielk im  w yb orze

. M Ę S K I E  I D A M S K I E
Kamgarn, Krepa, Boston, Covercoat, Alpaca, Szewiot, Sztuczkowe na spodnie, 
Tenis (w różnych odcieniach) M aterjały na jesionki, Gabardina, Wełny na suknie

J E D W A B I E
Crep-Chermeuse, Crep-de»ch«ne, Messalina, Duchesse, Fajf-burbon. 

Płótna na bieliznę w wielkim  wyborze

j .  m
■mmmmm Centrala: C Ł U !

p o l e c a :

me pokoju światowego, stosuj* u siebie tę 
samą m etodę.

f it  M  o W .
Nowy Orlean, 29 marca. (P. A. T.j. — 

Agfencja Havasa ,poda je, ż e  gen. Huerta za­
tonął w  dniu 19 b. m. w  czasie burzy, jaka 
szalała w  zatoce meksykańskiej.

Ruch robotniczy
Z życia partii

Dzielnica Praska. Dziś o  'gods. 3K  P °  p o t, w
lokal u dzielnicy, Brufcow-a 29, odbędzie «ię zebra­
ni* towarzyskie oraz przyjęcie artystów teatru iPra- 
Atego, którzy brali udział w akademiach „Dnia 
kobieit". W*tęp 3 miliony Członkowie organizacji 
kobiecych i T. O- R. płacą połowę.

W niedzielę dii, 30 marca.
Dzielnica Śródmiejska. O ,godz. 10 rano w sali 

O K. R , Ali. Jerozolimskie nr. 6 odbędzie się kon­
ferencja dr. Śródmiejskiej. iNa porządku obrad: 
1) Odczytanie protokołu; 2) Sprawozdanie z dzia- 
łatnoóci komitetu; 3} Sprawozdanie Komisji Rewi- 
Ityjoej; 4) Wybory Komitetu i Komisji Rewizyjnej; 
3) Odczyt o sytuacji gospodarczej; 6) Wolne wnio­
ski.

W poofedziałek dn. 31 marca.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. O g. 7

wiec z., w łokailu O K, R , AL Jtrozoli niskie nr. 6 
odbędzie się posiedzenie Ot K R. P. P . S.

Ruch zawodowy
POWRÓT DO PRACY.

Ja k  już donosiliśmy, w  „W idzewskiej ma- 
tm fakturze" w ybuchł strajk  z  powodu obniże­
nia płac. Z tego powodu odbyła się konferen­
cja z udziałem inspektora pracy p. Kuliczkow- 
skiego. W obec ośw iadczenia p. Kuliczkow- 
skiego, że w  poniedziałek odbędzie się konfe­
rencja przedstaw icieli robotników  z zarządom 
fabryki celem zrew idow ania cennika — robo­
tnicy stra jk  zawiesili.

Zw. prac. miejskich, Warecka 7 m. 4. Jutro 
o godz- 7 wiec z , w lokalu Związku odbędzie -się 
posiedzenie Zarządu Związku odd z. warszawskiego. 
Proszeni są o przybycie tow. tow Bogusławski, 
Szadkowski. Kosóorek, Dąbrowski, Michalak, Hu- 
sarzewiski, Kruk. Łabesiewzcz, Ziemibicki, Tepiiieki, 
oraz tow członkowi# Zarządu Głównego Lenga, 
Białecki i Trealdw.

— W środę dn. 2 kwietnia o godz. 6H  wiecz. 
w lokalu Związku odbędzie saę ogólno zabrani* 
członków Zwiądkui pracowaiików szpitalnictwa » 
•dobroczynność: publicznej .Na porządku obrad: 1) 
odczyt, 2j sprawa S-mto godz. dnta^pracy, 3J urło- 

f j ,  4) wołać wmiodu.

Ruch kult-oiwtatowy.
Ze Związku Niezuleiacj Młodzieży Socjal.

Zebranie walne Zw. N. M. S. odbędzie się 
w niedzielę dn. 30 b. m. o godz. 4 po poł. w 
gali O. K. R. P. P. S., Al Jerozolimskie 6, I p. 
Obecność w szystkich członków konieczna.

Sekcja naukowa Z. N. M. S. Zebranie odbędzie 
się jutro dn. 31 b m .  o godz. 8 wiec z. u  IkoL VKn- 
teroka,, Chmielna 43. Referat p. t  „Uwagi krytycz­
ne do materializmu dziejowego''.

Czytelnia pism.
Zarząd oddziału warszawskiego T. U. R. ko­

munikuje. ii  t  dniem 1 kwietni* wznowiona zosta­
nie czytelnia pism. Czytelnia pism mieścić się bę­
dzie w dawnym swym lokalu (Al. Jerozoktnskie 6j 
i czynna będzie codziennie od godz. 7 do 9 wticcz. 
Opłata za wejście 250.000 t»k.

R ozm aitości.
Oświctlonie elektryczne ber. użycia praewodników.

lnż. Tesla, z pochodzenia Węgier od killku 
lat mieszkający w Stanach Zjednoczonych, ogłosił
niedawno rezultaty swojej długoletniej pracy, po­
legając* «a wynalezieniu sposobu przesyłania siły 
elektrycznej bez użycia .drutów.

Ind Tesla twierdzi, ie  dzięki temu wynalaz­
kowi, polegajżceniu na tem., że wytwarzana ener­
gia doStaije się w ziemię i stamtąd dopiero możno 
ją wydostać przy pomocy odpowiednich środków— 
można będzie przesyłać siłę elektryczną do poru­
szania okrętów, pociągów, aoroplar.ów i do oświe­
tlenia bez względu na odległość i  bez najrontej-szej 
straty w napięrfu energjt, która zużywa się podczas 
przenoszenia prze* dmuty.

Radjctclelon dl* głuchych.
Jak donoszą ysisma angielskie, dokonaato me- 

drawmo prób z radiotelefonem dlta głuchych. Przy 
zastosowaniu specjalnego, niewielkiego liinisitruimien- 
tu, zbierającego talie dźwiękowo i 'potęgującego je 
s p a c j a t ó c  ma użytek głuchych, łUdlzfie, dotknięci 
tem kalectwem, mogą słyszeć tak, jak normalni 
ludzie wszelkie dźwięki, przesyłane przez radio­
telefon.

N A  R A T Y
na b a rd zo  d ogod n ych  w aru n k aoh  

wykwintne O krycia d a m sk i* , k o s tju m y , 
u biory  m ę sk i#  oraz m an u fak tu ra

:. „GOLDHAFT”
N ow olipie 30 , m. 8 , front H piętro

if

M A  RATY!!!
na bardzo dogodnych warunkach

1|4 część  przy kupnie

ma mim, ifint
rajiwiitajtl maJi ranowifil)

CHUSTKI,  WEŁNY NA SUKNIE, 
KAPY, OBRUSY, o raz  PŁÓTNA 
w SZTUCZKACH NA; BIELIZNĘ 
Towary Manntakinrowe

w wielkim wyborze poleca:

J. MIŃSKI
Twarda 6 m. 19 IZ Twarda 6 m. 19

T©1. 194*79 .

a ratyi Na n a jd o g o d n ie jszy ch  w a ru n k a ch . 
Z a liczk a  w ed łu g  m o ż n o śc i p ła tn i­

c z e j  k lijea ta .
S p ła ty  d łu goterm in ow o*

Wykwintne OflifllS t a l k i e ,  k o u jio y , sir; rajskie i gstow i M i ę
nabyć można tylko w  P ie r w sz o r z ę d n e j  P racow n i

B A L P S T E R  i  B B Ł K O W I C Z
p. f. „ O k r y ó p o l"  „ r sW t* ,*  S T'P*V

KRONIKA.
STAN POGODY

według danych Państwowego Instytutu Meteorolog.
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 6®j2, najniższa 2®j6
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: zachmurzenie duże, miejteatni mjfła «
przelotne opady, słabe wiatry i  kierunków północ­
no - zachodnich, temperatura rano od 0* do *ł"5ftC.

r;,gni-fMV miljonówkŁ W wczorajszem cią­
gnieniu miljonówkd wylosowano nr 4,926,451 sprze­
dany w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warsza­
wie.

O mapę Widliszków w Polsce. Komisja Fi­
zjograficzna Tow. Naukowego Warszawskiego wy­
dała odezwę, skierowaną do Dyrekcji Gimnazjów 
oraz profesorów mazlk biologicznych w szkołach z 
wezwaniem do poparcia inicjatywy dooenta zoolo­
gii Uniwersytetu JagiteHofckiego D_ra Henryka 
Raabągsą zmiemagąceij do nn tkpnait mapy

dlenia w (Polsce komarów Widliszków. Jak wiado­
mo, komary Widliszki są przencwkaelązni małarji 
(źimnicyl). Do tej ipocy Potaka nile posiada teki*# 
mapy, podczas gdy nn Zachodzi* wszędzie roesb- 
dSenie komarów meiaryczayoh jest dokładni# zna­
ne. Bez tycb rwdadomości racjonalna walka z 
mcą oie jest możliwa. Odezwa zwraca arę o pomoc 
nerazie przy zebraniu komarów zim tw ych, które 
zwykły przepędzać zitnę w piwnicach, #dmwlcnch i 
E P; 0raz Padiąje dokłfeidtaie wskazówka jak owady 
trzeba zbierać. Zbiory winny być wysyłano pod «- 
dresem :Dr. Henryk Rasibe, Warszawa, ul. Chocko- 
ska 24, Państwowy Zakład Hygieny.

parks Ujaadowakisga f
Sknrysoewcldegob Wskutek nadmiernych opadów 
śnieżnych tegeroccoej zimy, obecni* przy rozmar­
zaniu gruntu i topnieniu śniegów drogi w parka 
Ujazdowskim i Skaryszewskim stają się o ad zwy­
czaj grząski* i ulegają niszczeniu przez rud» koło­
wy samochodów i powozów, jak również <h*jt pie­
sze i trawniki przez spacerującą płiMrezaość. 
cciu uchronienia dróg od1 moszczenia, co w  następ­
stwie pociągnęłoby ca sobą nadmierny koszt ich 
naprawy, ca rządzono zsunknięci* paslce ^łjaedow-
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•kiego i Skaryszewskiego di a publiczności na prze- i 
ciąg czasm całkowitego rozmai zniętia i obeschnię- •( 
cia dróg nr tych parkach, co potrwa mniej więoei j 
tydzień.

Ze Ssekoiy głóyraej gospodarstwa wiejskiego- . 
, W dniu idm. 21 marca dyplom inżyniera - leśnika j 
otrzymali następujący studenci wydziału leśnego | 
Szkoły gospodarstwa wiejskiego w Warszawie: ! 
Krofeei Kro.heioJri Henryk. Długołęcki Józef, Spla­
ys* Neyman Gustaw. WaElisch Józef, Szatańska Ja ­
nina, Dąbrowski Tadeusz. Myiśków Witold, Moza- 

. raki Aleksander, iRufiński Stefan. iReh Janusz, Ku­
charek Bolesław. Bugała Adam,, Brandt Karol, Bar- 
Wlao-t Henry., Nłedniałko»iVi Wacław, Miicke Eu- j 
geniusz, Stolarski Jam. Zieliński Aleksander, Ja- j 
niec Ignacy, Kozic/. Ryszard, Mączewski Feliks, j 
Ma tuk Henryk
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Z Twr. medycyny społecznej. Oaegdaj w> Tow. j 
medycyny społecznej przy ui. Brackiej nr. 5 tow. j 
senator St Posner przemawiał >na temat „Olbywate- ! 
le wobec demokracji”.

Towarzystwo Przyjaciół Skarbu Państwa utzą- 
dza dziś o godz. 1-ej w sali Tow. Hytgienicznego 
(Karowa 31) odczyt prof. Romana Ryibarskiego „O 
odbudowie kredytu i oszczędności".

Koto mlotłzŁcży Wareckiej odbędzie zebranie | 
•futro, dn. 31 b. na. o godz 6 wite z, w lokato przy j 
ul. Nowy-Świat nr 60 m. 3a,

Welne zebranie K. M. K. A. Zarząd Komisji 
tmęd*yzvv»ązkowej kulturalno - art, zawiadamia ! 
Zarządy zwsązkówi i stowarzyszeń, iż plenarne ze- J 
branie delegatów odbędzie się dn. 2—kwietnia o ; 
go dr. 7 ulecz, w lokalu I-go gimnazjum Związku i 
*»«• naucz.., ul. Źórawia nr. 49
W Y P A D K I .  i

Krrtozież m ateriałów  budowlanych P. K.. O. i
w Krakowie. Kradzież w  P. K. 0 .  w  K rakow ie j 
została w ykry ta  dn. 24 b. m. przez kontrolę ! 
budowy gmachu P. K. 0 . w  Krakow ie, k tó ra  ' 

zawiadomiła natychm iast władze śledcze, ce- | 
jem energicznego pościgu winnych. Śledztwo j 
policyjne nic zostało zakończone, wobec cze- i 
go nie sposób ustalić narazić wszystkich mo- ! 
reentów dokonanej kradzieży. Prace budo- ; 
wlane P. K. O. spoczywają w  rękach kom itetu i 
Ludowy, złożonego z przedstaw icieli w ładz sa- j 
morządowych i państwowych, z współudzia- i 
łem rek to ra  p. Szyszko-Bohusza. Kradzieży j 
dokonano w  magazynach, znajdujących się przy 1 
ul. Grzegórzki w  Krakowie. K ontrola P. K. 0 .  ! 
•ustaliła, że skradziono 30.000 cegieł, k tóre  j 
przy pomocy policji krakow skiej została odzy­
skane.

Napady. Przy ul. Okopowej nr. 18a na Janinę 
Ostrowską napadł ni era any sprawca i zadał jej ra­
nę tłuczoną głowy. Ranioną opatrzyło Pogotowie.

— Na przechodzącą ul. .Marszałkowską róg 
Nowogrodzkiej Józefę Tymańską, krawcową, na- i 
.pacht jakiś opryszek, zadając jej rany kłute .lewego j 
ramienia i pleców Poszwaakowaną opatrzył 'le­
karz w> ambulatorium Pogotowia

Zawalenie się sufitu. W domu nr. 14 przy u l 
Elektoralnej, wskutek silnego nasiąknięcia podda­
sza wodą .z roztopionego śniegu zawalił się sufit w: 
mieszkaniu na facjatce z a im owa nem przez Michała- ; 
nę Kozanecką. Wypadku z ludźmi cie było.

„Bry lanciarze" w pułapce. iNa ul Senatorskie i 
szajka pięciu „bryiaaiciarży", ujrzawszy ogorzałe­
go .mężczyznę podobnego z wyglądu do emigranta 
z Ameryki, zaproponowali mu kupno złotej 10-ru- 
blówki, a następnie „brylantów '. Owym rzekomym 
emigrantem był jednak przodownik 14-go okręgu 
policji na Polesiu, Stanisław Kwiatkowski, 'który 
pod różmerai sposobami starał się zwedbować do 
siebie całą szajkę oszustów, a tymczasem, idąc uli­
cami wypatrywał policjanta. Wreszcie, na ulL Trę­
backiej róg Wierzbowej Kwiatkowski, ujrzawszy 
posterunkowego, wszczął alarm, na który oszuści 
rzucili ślę do ucieczki w różne strony Tym. sposo­
bem trzech, w tej ‘liczbie d oszust ze szkiełkami w 
pudelku, zbiegli, pozostałych clwwch odprowadzono 
do XII komisariatu.

Kradzież w tramwaju. Wilheim Greckie (To­
warowa nr. 50), jadąc tramwajom łtoji Nr. 4, na ul. 
Targowej poczuł cudzą rękę w kieszeni marynarki 
Greckie, chcąc ująć złodzieja z łupem w ręku, cze­
kał chwilę co dalej będzie. Tymczasem, po wyję­
ciu ręki Greckie zatrzymał stojącego obok niego 
pasażera, lecz ten portfel zdążył już o'ddać swemu 
wspólnikowi w osobie jakiejś 'kobiety. Ujętym i od­
prowadzonym do 14-go komisariatu okazał się 
Franciszek Depkiewicz (Mostowa nr. 4).

Figle z flowerezn. W dorou nr. 55 przy uŁ Dłu­
giej przez rozbite szyby w oknie na lii piętrze 
wpadł naibój z Roweru do 'lokalu 8-snio klasowego 
gimnazjum żeńskiego „Jetpudyjah". Mimo, że odby­
wały się wówczas lekcje, wypadku z ludźmi nie 
było. Dochodzenie przeprowadzone przez policję, 
ustaliło, że strzał mógł paść z odliegłości 300 .kro­
ków z jednego z domów przy ul. Nowolipie lub 
Przejazd

Si s ą d ó w ,
Komendant więzłenw przed sądem.

W sprawie podpułkownika Stanisława Bieła- 
kawskiego, komendanta wojskowego więzienia śled­
czego w Warszawie, oskarżonego o przekroczenie 
regulaminu więziennego i złożenie fałszywego ze­
znania w głośnym procesie porucznika Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza — ukończone jest. badanie fścz- 
rtego szeregu świadków j Sąd Wojskowy Okręgowy 
przystąpił do odczytama dokumentów. Jutro roz­
poczną się przemówienia stron

Prjpces kasnnmsiów.

Sprawa 31 młodocianych komunistów, o któ­
rej przed’ kilku dniami wspominaliśmy, 'jest w to­
ku: odbywa się w dalszym ciągu badanie świad­
ków. Wyrok ispcidziiewamy dopjcro w końcu przysz­
łego tygodnia.

O rehabilitację rozstrzelanie rabina Szajpiry.
Ciągnąca się od lat kilku sprawa vrzncr.v lenia 

procesu i rehabilitacji rozstrzelanego z wyroku 
Sądu Polowego rabina Szapśry, przechodziła róż­
ne fazy i oiStalteczrfe Sąd Wojskowy warszawski, 
po kilkakrotnym jej odroczeniu i dokonanid rewi­
zji miejscowości w Płocku, uznał wyrok Sądu db. 
raźnego* skazujący rabina za sprzyjanie bolszewi­
kom, na śmierć ~  za słuszny.

Obrońca radzimy skazanego adw. poseł Kairt- 
głas i od' tego wyroku zgłosił zażalenie miowaźnoś- 
ci, dlawadiząc uchybień formalnych i pomyłki są­
dowej względem ćóowlrmiego rabina,

I oto dowiadujemy się, żc wczo-raj Sąd Naj­
wyższy, uwzględniając zażalenie niowiniioici obroń­
cy, wyrok, t  powodów natury formalnej, zniósł, 
nakazując ponowne rozważenie procesu Saapiry w 
innym kam plecie 6ęd!ziówl (a).

Teatr I. muzyka.
TEATR POPULARNY.

„Kościuszko .pod Racławicami", W. Anczyca,

Drugi tydzień z rzędu widzimy na repertuarze 
Teatru Popularnego tę sztukę. Można to było 
przewidzieć, wobec powodzenia, jakie zdobywała 
gdziekolwiek ją grano, z po-wodu jej zalet scenicz­
nych, fej treści, .zaczerpniętej z dziejów Polski w 
jednym z najbardziej bohaterskich momentów. W 
tym teatrze którego .widownię zapełnia todność 
Woli, a więc klasa robotnicza — sztuka, w której 
lud pracujący występuje wi obronie wolności swe­
go 'kraju, musiała wzbudzić entuzjazm, trafnie na­
wiązując do uczuć ożywiających zebraną publicz­
ność. W ciągu długich ośmiu obrazów, z jakich 
składa się sztuka, widać było to ogromne zainte­
resowanie, to niemal współżycie ze sceną, ze stro­
ny zaabsorbowanego audytorium Z zadowoleniem 
stwierdzić trzeba, dobrą reżyśedję i pieczołowite 
opracowanie ról przez artystów, przez co szcze­
gólnie 3-ci i 7-my obrazy wypadły bardzo udatnio. 
Palmę pierwszeństwa bezsprzecznie osiągnęli 
wśród wykonawców, p p. Wiechedki i Smoczyński.

Teatr Wielki. Dziś o godz. 3 po poł. po cenach 
zniżonych „Jaś i Małgosia" oraz „Wieszczka la­
lek". Wieczorem po raz drugi „Noc letnia". Jutro 
„Bał maskowy".

Teatr Rozmaitości. Dziś po cenach zniżonych 
„Inżynier R ff.“. Wieczorem, dziś i jutro „Roman­
tyczna panna".

Teatr Letni. Dziś i jutro wieczorem „On, ona 
i mama". Dziś o godz. 4 po poł po cenach zniżo­
nych ostatni raz „Pan naczelnik... to ja".

Teatr Reduta. Dziś i jutro „Dom otwarty".
Dziś o godz. 12 wt poł. IX poranek p. n. „Po­

chwała wesołości", o godz. 4 po poł, po cenach 
zniżonych ,,W małym dctnfku”.

Teatr Polski, Codziennie wieczorem do środy 
włącznie „Żywy trup" Dziś o godz 3J4 po poi. 
„Lekkomyślna siostra”.

Teatr Mały. Dziś o godz. 4-ej \>o poł. po ce­
nach zniżonych „Świt, dzień i noc". Wieczorem 
dziś i do środy „Wspaniały rogacz".

Teatr Kom od ja. Codziennie wieczorem. „Proces 
rozwodowy". Dziś o godz 4 po poł. po cenach zni­
żonych .Ananas".

Teatr Nowości. Dziś ostatni dzień przedsta­
wienia „Frasquity".

Operetka Wodewil. Codziennie „Najpiękniej­
sza * kobiet".

Teatr Praski. Dziś „Kaąpaccy górale".
Teatr Popularny daj© dziś (dwukrotnie) .Ko­

ściuszko pod Racławicami”.
Teatr Int. Fredry. Dziś o g. 12 w poł. specjal­

nie dla dzieci „Przygoda Kasi". O godz. 4 po poł 
,po cenach zniżonych .Dziewczę iz chaty za wadą”. 
Wieczorem o godz. 6-oj „Wnuk Tumrego".

Teatr Stańczyk. iDziś dwa przedstawienia 
wczorajszej doskonałej premiery ,A  kuku!". O f, 5 
m 15 (ceny zniżone!) i o 9 m '15 (zwykłe1).

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały pro­
gram składany ze szkicom JDr. Steinach" na czele.

Z Filharmonii. Dzisiaj odbędzie się poranek 
poświęcony Wagnerowi Program wypełni orkie­

stra fiłharmoniczna pod dyrekcją J. Ozrrmńskiego* 
oraz ariysta opery p. Adam Dobosz

Dzisiaj po południu na koncercie symfonicz­
nym wykonana będzie pod dyrekcją G. Fitelberga 
„Schecherezada" Eimskiego - Korsak owa. Solistka 
P Róża Ben rei owa odegra koncert Glazur, owa

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Vamvi® ■— Oskarżana cię kobieto!

Bywa dwojako: craaem. dobry pomysł a słaba 
wystawa, która zabija wrażenie dodatnie treści 
sztuki,-.tob toż błaha treść a doskonała realizacja, 
ktjra  dzięki pomysłowości, efektówmości lub bo­
gactwu czyni iż widz jest oczarowany i zapomina, 
że właściwie sztuka była głupia!!

W danym wypadku mamy do czynienia z przy­
kładem pierwszym. Sam pomysł utworu jest nie­
banalny i wcale nawet pouczający, cóż kiedy twór­
ca scenarjtrsza łącznie z reżyserem nie zdołali z  
tego dobrego pomysłu ułożyć równic dobrej .sztuki.

Piękna bogata dziewczyna nie widzi świata 
poza zabawą Popełnia nawet czyny złe nie przez 
złą wolę tocz przez lekkomyślność. Kocha ją czło­
wiek rozumny i mocny duchem. Chcąc ratować jej 
duszę me waha się .przed popełnieniem kroku ry­
zykownego — wtrąca ją do więzienia (jest bo­
wiem prokuratorem!)

Dusza Lydji zostaje uratowana, lecz biedny 
prokurator szukając ucieczki ód smutku w kieli­
szku stoczył się na sam dół — został pijakiem, 
stracił stanowisko i .majątek. I teraz z kolei rze­
czy Łydija przychodzi nru na ratunek Ratuje i du­
szę ukochanego i jego stanowisko i sytuację ma­
jątkową. Wobec tego zaś te oboje zlikwidowała 
juz swoje wdzięczności, więc zaręczają się i są 
szczęśliwi”.

Pomysł jest śmiało pomyślany. Co więcej .za­
dziwia chwilami 'logiczny i demokratyczny stosu­
nek autorów filmu do życia i ludzkości Cóż, kiedy 
nieumiejętna realizacja popsuła ten wyborny ma­
teriał.

Fiłm jest za długi, przeładowany scenami ,psy- 
chologicznemi i Chwilami razi naiwnością intrygi. 
Gdyby nie te  usterki, całość zasługiwałaby oa 
najgorętsze uznanie.

Zewnętrznie obraz jest niebrzydki. Brak urn 
nieco chociażby kiiku widoków którehy ożywiły 
akcję, ale zdjęcia na ogól są udatne i mogą się po­
dobać

Oboje bohalterry grają wybornie W ich mi­
mice tyle mieści się szczerości, tyle prawdziwego 
uczucia, że mimowoli budzą sympatję widzów.

I-ka.

O fiary.
Na centralny fundusz prasowy.

Zamiast kwiatów na grób i  p. Paułiny G a łe ­
ckiej składają Władysławowie Gump łowiczowi* 
mlc. 10 mili. Janowa Rotkiewiczowie nn.lr 3 tgjĘ,

Na T. U. R.
Dla uczczenia pamięci matki, Andrzej Steąg 

rak ISO mig.
Na „Don Lodowy”.

Zebrane przez tow. iMoleatę mlc, 57 ™1}

Ha raty Olbrzymi. Wybór Materjafów Męskich

G O T O W E
OKRYCIA DAMSKIE
Ubiory C yw ilne i W ojskow e

KRAJOWA WYTWÓRNIA
S. ANUSZEWICZ

« 1  yn aaM M i Pasa* Simons*. Sklep Nr. 62
— obok D o m u  Ś lą sk ie g o . —

0 3
C O

Damskich i Wojskowych
W ykonywamy:

mu i mmi ran ram.
WIELKI WYBÓR PŁASZCZY 

GUMOWYCH ANGIELSKICH.

ccs ***

« 2 H a  r a t y
Kino P a ł a c e  S Nieodwołalnie

C hm ielna 3 , t e k  3114. _  ncłźlłni
P o c z ą t e k  o  gotóz. * - e |  p o p o ł. 9  U S l f U m  U Z IC U *

Zona, której nic zna własny mąż.•  •

Nie potrzebuje żadnej jui 
reklamy...

W Przyjdźcie i przekonajcie 
sie naocznie II!

N o w o o t w o r z o n y

S k ład  Sukrea i Koi*łu
Ne składzie T o m a sz o w sk ie  i a n g ie ls k ie  m a te r ia ły .

HURTOWO, DETALICZNIE I 
Również j e d w a b i e ,  t o w a r y  b i e i i i n i a t t e ,  k o ł d r y ,  f i ra n k i

warŁdhnych Tom aszowska Manufaktura .
P a w i a  3 9 ,  w bram'©. Tramwaje 0 i 19.

4-ta oauęśfc p rz y  k u p n ie  I

a Siaty
Wielki wybór ubiorów męskich, okryć I kostjumów damskich, oraz chustek 

na warunkach najdogodniejszych

Ch. Buch, j-to Ma 17 m. i, piarra pis’io.

M A  R A T Y T
• C k e t s z  e l e g a r - o k o  Ibyó u b r a n y  ? 

jdż fiUnFflNfi9ni“ ^ o a z y k o w a 4 3 ,  róg Mar- 
d o  firmy ,.liULLi.LUIiUruL , szałkowsklej (przy Pakul­
skich II sklep) gdzie na bardzo dogodnych warunkach 
znajdziesz w i e lk i  w y b ó e  u b i o r ó w  m ę s k i c h  goto­

wych i na zamówienie.
Wybór samowycb plaszczy, Dział wojskowy.

Mnlsjsza uflczka. Spłaty
długoterminowe. Wszyst­
kim bez wyjątku wszelkieNA RATY!

ubiory męskie damskie, p a l t a  p lu s z o w e , suknie, jedwabie, ka­
py, obrusy oraz wszelkie materjaiy najprzedniejszych gatunków.

Tanio bo prywatnie, 
s - t o  J e r s k a  3 0  m . 4 0 ,  3-cia b ram a ,. parter.

NA RATY pg snuli p t i s M
Wszelkie towary manufakturowe, boston, kamgarny, na garnitury 
mgskie, kostjumy damskie, szewioty, gabardiny, korty, trikotiny, 

oraz towary białe, obrusy ręczniki i t. d. poleca
E R o n o m j a  B l a w a t n a

S i e n n a  8 4  m  0 7 .
Tanio bo prywatne mleszkenie .
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I} .  B O R O D O W S K I
WARSZAWA ■ 1

D Ł U G A  47. i
‘ Telefon 5*73, 1 piętro

]Na Raty najdogodniejsze I 
warunki |

B er n u n
Robota solidna. Manufaktura

Okrycia damskie jaskie S o s i f K a p y
Kostjumy Ubrania Kamoarn? iibardisy
P a l t a palta Velo&nr F l o r y
flziGGioBB ubrania fu tra Szewioty Gewer-Cotjf

G o t o w e  I n a  z a m ó w ie n ia *

Płótno bieliźniane, prześcieradła, obrusy, ręczniki i inne. 
U w a g a :  A M N  i M i l  IlilMiP dogodne warunki.

4-ta część przy kupnie na 
12 rat. Ceny jak za gotówkę

wszystkim bez wyjątku dają

Ubiory męskie i Okrycia damskie i kosljuray
gotowe 1 na zamówienia oraz m a t e r j a ł y  manufakturowe

M. ROSENBLUM, Pika § I  8.
im

NA RATY i za gotówkę
Nowootworzony

magazyn okryć i kostiumów l a i k k k
H. Weinreich

Warszawa, S-to Jerska 22 teł: 301-14
poleca w wielkim wyborze palta dam skie I kostjumy * 

nei wytwórni na najdogodniejszych warunkach 
po cenach przystępnych-

,€łłos Wschodu"Czytajcie 
i popierajcie »>

tygodnik poiwiącony sprawom Wschodu i Polski 
pod red. S . Kuruliszwili.

Redakcja i Administracja Warecka 9, tel. 509-31.
     —  "■   .—  — w ,  —  i

Na dogodnych warunkach
ubikry męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary

łokciowe
D. Boćko, Elektoralna 45, tel* 511-45.

N A  R A T Y  l a  goiM,!
OBUWIE damskie

m ęskie
i dziecinne wykwintne, trwałe

poleca „ST A N ISŁ A W ** Warszawa, W o ls k a  13 m . 6  a ,
2-gle podwórze, 2-gle piąlro, vis-a-vis bramy.

Uwaga na adres! 2-gie pod*. 2-gie piętro, vis-a-vis bramy.

M agazyn P o śc ie li
S z. H a lb e r sz ta d t

GRANICZNA 2 (wprost Grzybowskiej)
t e l e f o n  1 6 3 * 2 9

poleca w wielkim wyborze

Kołdry watowe, bajowe, łóżka metalowe, łóżecz­
ka, materace i wózki dziecięce 
Za gotówkę i na raty.

Na Raty jak za Gotówkę
T a n ie j  n i ż  w s z ę d z i e  sprzedaje się różne 

T o w a r y  m a n u f a k t u r o w e  d a m s k ie  i m ę s k i e .  Rozmaite j e d ­
w a b i e ,  t r y k o t !  ny we wszystkich kolorach, f i r a n k i ,  k o ł d r y ,  

o b r u s y ,  r ę c z n i k i  oraz t o w a r y  b i a ł e

F i r m a  „Bławatpol'* tiUitfflJiM 39 1. 41 5TK vis-a- 
bramy. .

25°|0 Spłaty
4 - t a

T A N I E J  dlogitEniDDwe 25°|0
" S r  N A  R A T Y

okrycia damskie i ubiory męskie
w  pracowni Twarda 2 6  m* lO, W podwórzu na prawo, l-sze piętro.

J .  B r a n i c k i
Z a m ó w i e n i a  w y k o n y w a m  p u n k t u a ln ie .

1NA RATY
Manufaktura 

Konfekcja damska i męska 
Bielizna damska i męska 

Gotowe damskie i męskie ubiory 
Futra, obuwie, trykotaże

W ykonyw am y we w łasnych p racow ­
niach ubiory m ęskie i dam skie z obra­

nego m ateria łu  podług m iary.

iiwe w poiskisu i
l|4 i l|3 część pi*zy kupnie.

8 m  A B

Mmi ul. l i i t a  Nr. 6 i
Telefon 152-20.

I-szy oddział: Poznań, Szewska 11. Telefon 5041.
II-gi oddział: Bydgoszcz, ul. Długa JNTs 66.
Urzędnikom państwowym i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej 

wydajemy towary na podstawie legitymacji.

88 I I I !
GOTOWE

Ubiory męskie, wojskowe 
Okrycia damskie 
Ubiory dziecinne 
Trykotaże, kostjumy, suknie 
Bielizna męska i damska

88 B8III
D

Spłaty długoterminowe
c z ę ść  p rzy  k u p n ie
Olbrzymi wybór materjałów męskich, damskich, wojsko­
wych i bieliżnianych. Płótna w sztuczkach. Obrusy, ka­

py, firanki, koce, kołdry watowe.

Wykonywamy ubiory i okrycia podług miary.
«• Kupcan w  p o d w ó r z u

UWAGfl: od godz. 1 Ma 3 e j magazyn zamknięty.

na wprost 
ul. Bielańskiej.
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ii Bat! i b ■ fflib
^ MATERJAŁY m ę sk ie  i d a m s k ie  wszelkiego rodzaju,_bia- ~ 
v le towary, jedwabie, serwety, kapy, firanki i t. p. ne n a jd ę*
2, g o d n io js a y c h  w a r u n k a c h  nabyć można TYLKO w firmie j£

„ O s z c z ę d n o ś ć "  |
1 Nowolipki 68  m. 22  * p"“  -

Przyjdźcie, a przekonacie s ic !

NA RATY i nie drożej jak 
za gotówką

Okrycia dam skie I kosf jurny oraz ubiory m ęsk|e najnow­
szych fasonów, wykwintnie wykonane w wielkim wyborze poleca

J. WOŁKOWICZ, Elektoralna 14 m. 83
mieszkanie prywatne w  2-iem nodwrórzu wprost bramy.

Si ni! i
Sprzedaż towarów manufakturowych 

i jedwabnych.
Jedwabie
Adamaszki
Podszewki
Satyny
Eponge

I!

H. L ipszyc S-to

K am garny
Bostony
Zamsze
Veloury
Gabardiny

2.

Na Raty
Wykwintne ubiory męski* I okrycia damskie, dziecin* 

na ! konfekcjo poleca firma
„Gwiazda9’ Hoża 23, sklep.

m* A  A  J lP V f O k rycia  d a m sk ie  W  JHL Alf A  JL A 1 i  k o stju m y
pierwszorzędna i solidna robota, gotowe I na zamówienia z wła­

snych I powierzonych materjałów poleca
H. P r a w i d ło ,  D z ik a  2 2  m . 24

w podwóizu na prawo, telefon 176*71.

NA BATY i za
gotówkę *

towykwintne, ubrania męskie, okryoia w 
damskie, bieliznę i t. p. poleca g- O b u w i e

i  „ C e n t r o z a k u p ”
J  Karmelicka 13  m- 8, w podwórzu na prawo II piętro 2 

telefon 502-27.

N A  RATY. N A  RATY.
Kto chce być elegancko 1 modnie ubrany niech wstąpi

do IHaaazynu A ngielskiego
Elektoralna 20. TeL 203-24,

gdzie dostanie na spłaty długoterminowe UBIORY MĘ­
SKIE i DZIECIĘCE wykonane we własnej pracowni na miej­

scu wedliu ostatniej mody.
Uwaga. Stale na składzie wielki wybór materjaiów 

zagranicznych i krajowych.
P.P. urzędnikom zamlejsc. dajemy za okazaniem legitymacji.
NA RATY. N A  RATY.

na bardzo dogodnych warunkach
Bostony, gabardiny, szewioty, kamgarny, 
sukno o raz  wielki wybór angielskich 
i zagranicznych materjaiów damskich I 
męskich. Obrusy, firanki, kapy i wszel­

kie biała m ateriały  
oraz DZIAŁ FUTRZANY

„F elspol“ M M I  h 95 BL 33
UWAGA. p.p. urzędnikom ustępstwo.

N a  r a t y  na waranM najW M
Garnitury I palta męskie. Okrycia i kostjumy damskie, 

oraz wszelkie towary manufakturowe. 
F r a n c is z k a ń s k a  3 m . 6 , te le fo n  402*82.

S p ieszc ie ! 30°|o ta wiej!
U f a  P A T Y f  Pierw si w  czasach 
l a H k  i a f f l  i  ■ wojennych i obecnie
Ubiory męskie, okrycia damskie gotowe I na obstalunęk według 

ostatnich modeli.
P r a c o w n ia  n a  m iejscu .

Materjaly manufakturowe i Jedwabie na metry, kapy na łóżka, koł­
dry watowe i towary bleliźniane po cenach konkurencyjnych na 

warunkach najdogodniejszych.

Firma „Oszczędność"
Nowogrodzka 4, sklep, telef. 223-42.

Uwaga. Urzędnikom państwowym I miejskim specjalny rabat.

L N A  R A T Y  " “ I
dla wszystkich bez wyjątku różne

towary manufakturowe '
n a  n a j d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h
B Ł A W A T  H A N D L O W Y

M arjańska 4 m. 5. ■nsBaJ

Z e g a r k i  z ł o t e ,  ©IspąojKki
aeegarjr iclÓH oraz wszelką Mm, PLATERY
d a j e  H A  R A T Y aa dessdnjfci) 

ra k a c h
Zakład Jubilerski, KRUCZA 3 6 a róg żórawioj.

Na Raty BKS^awi StlMlB. SSST^
p o l e c a  

Z a k ła d  z e g a r m is t r z o w s k i
B. E P S Z T E J N , Twarda 34. róg Pańskiej.

NA RATY Wykwintne okrycia i ko­
stiumy damski8, ubiory

i jesionki męskie
najtaniej w pracowni ZŁOTA 16 m . 29 .

Iolali! Hftttua Ml 2511
Ha ra ty  i za  gotów kę

Ubiory męskie! Garnitury, żakiety, smokingi, fraki, palta 
zimowe, jesionki I saki 

Ubiory damskie! Kostjumy, palta zimowe, trlkollnowe, 
welurowe, pluszowe i wiosenne
Materjały męskie! Bostony, kamgarny, krepy, welury, su- 
beryny.^spodnlowe, kamizelkowe, oraz strelchgarny t korty 
Materjały damskie! Bostony, trikoiiny, zamsze, satyny, 
paltotowe. sukna i gaballny
Materjały bławatneT płótno w sztuczkach, obrusowe, 
prześcieradłowe, chusteczkowe, bluzkowe, eponge. szewioty, 

wełnlankl, trikotlny, kretony I t. p. poleca.

L. SOBOL i S-ka Ufno 73
Uwagal Zamówienia wykonywa się podług ostatnich modeli

Czytajcie uważnie!

Nabyć mogę wszyscy

Jta R a ty
tylko na

I
KAPUCYŃSKIEJ 13. m. 2.
parter, brama, teł. 503-47.

; Okrycia i kostjumy damskie
! Garderobą m ęską J S E S S ®0 

Konfekcję damską i futrzaną
Uwaga: Wszelkie materjały mę- \ 
skie I damskie, krajowe i zagra- \ 
nlczne, oraz płótno wszelkiego 
rodzaju nabyć można w filji 
Miodowa 2 ,  sklep narożny 

lei. 275-79.

W A R U N K I  P P G  O R N E T

P recz x  tan detą !
Każdy z Sz. P. P. powinien się ubierać 

T Y L K O  
w pierwszorzędnym zakładzie krawieckim

N. AGREST
Warszawa, Bielańska Jfi 24
nóg Długiej — front, ll-gie piętro.

T e l e f o n  182 .98 .
ROBOTA WYKWINTNA. — CENY PRZYSTĘPNE

G otow e i na za m ó w ien ia .

Ma Maty
na warunkach najdogodniejszych

Skład Sukna i K o r tó w
P. Gelbfisz

( u .  Hi B il U
T elefon  213*46

poleca Szanownym Klijentom

wielki wybór

My)

l i  1
Uwaga na a d res!

t i n

Biuzczarki ydpOSZCJKiWMNE.Za d°m
Płacę dobrze P o l a l c i e w l c s ,  M i ł a  5  m  3 .

255 Taniej. 25% Taniej.
Korzystajcie wszyscy!

Na raty i za gotówkę
Ubrania Męskie, Palta letnie i jesienne
oraz S P O D N I E  w wielkim wyborze gotowe i na zamó­

wienia z materiałów krajowych I zagranicznych poleca 
ZAKŁAD o  / 2 a i 4 . A ,  W a r s z a w a  0 9
k r a w i e c k i  d .  u e r t n e r  N o w o l i p i u  4 4

(róg Karmelickiej)

N A  R A T Y  ~
Ubiory męskie, okryoia damskie 

Gotowa. Z . mówienia.
Wielki wybór towarów manufakturowych kraj. i zagranicznych.

M. SOBOL. Świętokrzyska 34, róg Jasnej
vis-a-vis P. K. O.

PR A G A T N A  R A T Y I
Ubiory męskie, damskie I dziecinne, detalicznie manufaktura 

różne trykotaże oraz bieliznę
f. „ZGODA1* P r a g a ,  Brukowa Uh 35 , sklep frontowy

UWAGA: 4-ta część przy kupnie, oraz długoter­
minowe raty.

Najlepiej wykon, w Warszawie
Pracownia wypychania ptaków i zwierz;!

wyprawa skór z w łosem , wyrób dywanów.
Nagrodzona Dużym Medalem Złotym.

J. Boputta, dL fltóta 35 m. <9.

25°|o Ma raty Mi
Z E G A R Y !!
ścienne, b u d z ik ó w , z t g a r k i ,
obrączki Ślubne, kolczyki, pierś­

cionki I platery.
Zegarmistrz GUTMACHER,

Smecza 21 miesztt. 23.
Tanio bo w prywatnem mteszk.

fOTOHfUJGE 1
a „ L e o n a r a “

21 Nowy Świat 21
6 lotesr. ret M. 2.009.009 
12 ............  2.500.000

Portrety 
Jwykwintnle wykonane

NA RATY
na dogodn warunkach 
Ubiory męzkie, okry­
c ia  damskie oraz towa­
ry łokciowe i bleliźniane

H. 6zczyplor
sK!bp. Ś-to KrzysXa 35.

vls-a-vls ul. .Szkolnej.
III

C Z y 2 C Z I \Ź O Ł f \D L K
CAnmą od numotyzmu odretyimu^
«  od udom ń knd do gto*y r

REFQRMACME
PIGUŁKI APTEKI 

K arczew sk i -Tiiszjyri:
'igwŁawĄ TRĴ &ACKaAtui' tyMu* *

' Analizy *s" 
S5S*d ni UWt!

usuwa krem „ M D K C N A "  
nie plami bielizny, posiada mity 
zapach J. WEROCZY. Bednarska 
Ns 13. Apteka. Żądać wszędzie

- i ń
leczy: bladnioę, małokrwi-
stośó, osłabienia, pobndza 
apetyt, wzmacnia nerwy.
Dla dorosłych i dzieci.

Żędaó wszędzie.

Or. LEI iABlOlSKI
Choroby kobiece, akuszerja prze­
prowadził się T w a rd a  6 , te -  

le f . 27-62 . Przyjmuje 4 -7 .

Dr. Miasta «„S:. V .V S
moc. Roentgen. W ie lk a  6  (ióg 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r- * 4-7<|,.

Dr. J. OKEffiKflZ IV IS :
Łazarza, chor skórne, wener., 

od 1 - 3  I 7 '|,—® I; w- 
Leszno 47, tel. 250-02

Di. 1 1  F. iSTOTtal
le k .  b . s z p .  Ł a z a r z a  c h . w o­
o e r .  s k ó r .  analizy krwi na syfilis. 
C h ło d n a  2 i ,  tel. 99-29. 1- 3 i 5-7 
Panie — oddzielna poczekalnia.

Or. Misirytt,
ka. wlewania) Ceny lecznicowe. 
5-7 Złota 49. poprzeczna oficyna

Dl. N. Lewin Fh,°,irT.S:
płciowa Niecała 12. Przyjm. od 8— 
9 rano 1 od 2—8 w. Panie od 4 - 5 .

Dr. me! Zoija Hostkowska
skór., wener., anailzy krwi na syfi­
lis. Chłodna 23, tel. 99-29, 3—5.

I iłutoszEnifl uHiian ~ |

1) M j „'T3S3* *5X:
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8.

2}«rTjintf I Gornilury męskie, pał- 
OGUIludl! ta wiosenne, spodnie, 
alpagówkl. w wielkim wyborze 
na składzie. Szyjemy na zamó­
wienia z własnych t powierzo­
nych materjaiów o 502 taniej. 
Wykończenie solidne, fasony naj­
modniejsze Wytwórnia Ubiorów 
Męskich Slpowskl i Majewski 
Chmielna 49. Front II p. m. 5 
(Narożny dom przy Dworcu Głów- 
nym).
rhnmhtr weneryczne, skórne le- 
lUulUllj czy w jaknajkrótszym 
czasie specjalista Przyokopowa 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4 do 
7, Panie 2 — 4 Analizy moczu. 
Wasserman Specjalność lecze­
nie rzeżączk! Niezamożnym 
ustępstwo____________________

M a s z y n y  do szycia znanej do­
broci „Kasprzyckiego" Tanlo- 

Hurtowo-Detalicznie-Raty. Skład 
fabryczny — Warsztaty reparacyj- 
ne Warszawa. Marszałkowska 153. 
telefon 104-51. Filja Częstocho­
wa Aleja 43. Zamawiać można 
listownie w Warszawie.
KfihlO solidne w wielkim wybo- 
! IO c  rze p o l e c a  Franciszek 
Rrens. Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne._____________

maszynistka 
do mereżek. Nowo­

lipie 4 m. 14.

Dnfrohno zdolne Panr,y d0 «y-rUULUłlUC dętkowych żakietów. 
Królewska 45—16
IłftfFWihitti zdolne maszynlsłkt 
rulllKaSc do rękawiczek weł­
nianych i nakładaczka. Pawia 
24 m. 12._____________________

pombj Fabryka mebli, * Ci­
cha 6.

DntiTOhnn *4 maszynistki do 
rULlbullC okrętkowej maszyny 
I specjalistki do sukienek dzie­
cięcych Towarowa 70—9.

męzkl, damski, dziecin­
ny, wyprzedam bardzo 

tanio, l ub  na raty. Sienna 74 
m. 35

Y f in u p tu rę  największych roz- 
111II mlarów wstrzymuje skutecz­
nie bandaż Błażewicza. Chmiel­
na 16.

•

fywarjjri do koszul słowackich 
iiŁWalŁDl za domem potrzebne. 
Dzika 22-57.

WIG! MlunniE,
Lr" POUBY-

Patriłbaa

MpTpC aparaty do celów nau- 
mLIlil ,  kowych, technicznych, 
cyrkle, naprawia z gwarancją W y ­
t w ó r n i a  Ptecyzyjno-Mechaniczna 
J  Unieszowski, Warszawa, Chło­
dna 37. telefon 215-24.

7flhll sztuczne, plomby, usuwa- 
IIJJJ nie zębów bez bólu, ko­
rony złote od 25 mlljonów, re­
paracje przeróbki Pracującym 
ustępstwo Do 12 rano porada 
bezpłatna. Leszno siedem.

***) Dp w s z e  taswy u  
S8IB5 wlossapyl Palla, ks-
Cfin-ny <l«mskie, dziecięce. Suk- 
dIJUtu! nie. Bluzki, Spódniczki, 
bielizna wykwintna, trykotaże, 
garniturkl dla chłopczyków, su­
kienki, fartuszki, mundurki, gar- 
niturki dla uczącej się młodzie­

ży poleca Eaward Szyszko

M a r s z a M a  S ł  Ceey r a ­
m i ;  zaiiaaal

R edaktor oaczclay J r .  Feliks P e r l Vfdtwcai Rada Naczelna P, P, 8. Rc4ak%>t «»JBmiiailiie|ęg, J g J L  ̂ loald. Odlńło n  Jrtsk aac i „R obotn ik*  .Wasscka L


